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IEFRWSZEGO dnia wio. 
sny poprzez kontynen- 
tv rozbrzmiewa stumi- 
tionowy okrzyk młodzie 
ży: niech żyje pokój! Dziś, 
kiedy po rzz dziesiąty cała 
demokratyczna młodzicz 
świata obchodzi swoje 
święto -— Światowy Ty- 
dzień Młodzieży, widzimy 
nasza siłę. nasza potegę. 

My. to miliony, to dzie- 
siatki milionów chłopców i 
dziewcząt: białych, cezar- 
nych i żółtych, zlączenych 
braterskimi więzami przy- 
jaźni i wspólnej walki © 
pokój, przeciwko tym. któ- 
rzy chca podpalić świat. 

Nasza sila — to jedność. 
Nasza siła — to wiara w 
człowioka i miłość do czło- 
wieka Nasza siła — to 
przekonanie, że walczymy 
o słuszną sprawę, o pokój 
dla ludzkości o prawo do 
życią dla milionów, o szczę- 
ście dla czlowieka. 

Cel naszej wałki  lączy 
wszystkich uczciwych lu 
dzi na świecie, bez względu 
na ich polityczne rzy reli- 
giine peglady, tudzi wal- 
czących pod sztandarem (ej 
samej wielkiej idei której 
va imię — Pokój... Świato- 
wa Federacja  Miodzieży 
Demokratycznej organizuje 
watke wszystkich chłopców 
i dziewcząt na swiecie o 
pokój, o prawe do pracy, 
nauki, o wyzwolenie swo- 
ich krajów z jarzma uci- 
sku imperialistycznego, 


Wspólna jest walka mło- 
dzieży świata przeciwko 
krwawym planam podżega- 
czy woiennych. przeciwka 
zbrodniom _ imperialistów. 
Stumilionowy glos mio- 
dzieży wraz z głosem wszy- 
stkich obrońców pokoju 
powstrzymuje rękę ludo- 
bójców grożących ludzko- 
ści zagładą, bombą atomn- 
wą. zaraza dżumy, chole- 
ry, tyfusu... Stumilionowy 
głos młodzieży ze wszyst- 


kich sil potępia użycie 
przez morderców amery- 
kańskich broni hakteriolo- 


gicznej i jerinocześnie przy- 
pomina tym ponurym siew- 
com śmierci į zniszczenia, 
los ich hitlerowskich po- 
przedn'ków — ludobójców 
z Oświęcimia, Lidice, Da- 
chan. Katynia — których 
zbrodnicza kariera zakoń- 
czyła się przed Sadem Na- 
rodów w Nerymherdze. 


W obliczu szczególnie 


«wzmożonych ostatnia im- 
perialistycznych przyco- 
towań do rozszerzenia 


agresji | rozpałenia świa- 


wwego pożaru, Świato- 


KOJ, WOLN 


% 
* *% 


wy  Tydrień Młodzieży 
msbillzuje w tym roku 
mlodzież do  zdwojenia 
swaich wysiików w walce 
przeciwka  wninie, prze- 
ciwko !udobójstwom im- 
pertalistow, przeciwko 
wzrastającemun wyzyskowi 
i nodzy mas ludawveh w 
krajach  kapitalstyczusch, 
której przyczyną sa szałeń- 
cze zbrojenia, 

Z czego rodzi się ta 
wspólna więź salidarności, 
która łaczy cala postęuwą 
i uczciwą młodzież świata, 
która ży walke polskiej 
młuńzieży z walką młodzie- 
ży wszystkich krajów? 

Na calym świecie mla- 
dzież wszystkich ras. pogla- 
dów poiilycznych i wy- 
znań jednakowo kocha ży- 
cie, kocha wolność i nie- 
nawidzi 1 niewoli. 


śmierci i 
I właśnie z lego wspólnego 
dla wszystkich młodych 
ludzi umiłowania życia 

wolności — rodzi się gie- 
boka. nierozerwalna soli- 
darnośė w walec o pokój. 


Mtodzież świata wie, że 


Są na Świecie sily, które 
nrą do wojny i że są na 


świecie siły. które przeciw- 
ko wninie buduia potężną, 
niepoknonaną zapore., Si- 
łami wojny, śmierci i 
zniszczenia — jest impe- 
rializm amerykańska- an- 
gielski. Siłami pokoju — 
jest niepokonany obóz 
walnych narodów z ba- 
stionem pokołu — Związ- 
ken Radzieckim 

Szczęśliwa jest młodzież 
Polskiej Rzeczy pospolitej 
Ludowej. Młodzieży pal- 
skiej władza ludowa daia 
prawa, o które walczyły 
całe pokałenia naj'epseych 
synów narodu polskiego, 
zagwarantowała prawa. © 
które walczą dziś miliony 
młodzieży od Gangesu da 
Amazonki. Mlodzież polska 
w pełni solidaryzuje sie Z 
rdodym pokoleniem kra- 
jów kapitalistycznych, ko- 
loniatnych i zależnych — 
walczącym o pokój, wol- 
ność i należne mu prawa. 
Młodzież polska, wykuwa- 
jace w  codzienncj pracy 
gmach pawei Polski — Pol- 
ski Socjalistycznej, cemen- 
tujac swoje zdobycze, swo- 
je szczęście — łączy się z 
młodzieżą świata w jej 
walce o pokój. 

Młodzież polska wie, że 
wszystkie swoje osiągnięcia 
zawdzięcza władzy ludowej. 
Że utrwalać je może w po- 
koiowej pracy. 

Naszą waika o pokój — 
wajką polskiej młodzieży — 


Jest jak najlepsza. fak nal- 
wydajniejsza praca dla 
dobra naszej Ojczyzny, 
kióra jest ważnym ogni- 
wem obozu pokoju. Fracą 
swoja czynimy naszą Oj- 
Czyzne coraz silniejszą i 
poaiężniejszą A im silniej- 
sza bedzie nasza Ojczyzna 


— tym silniejszy jest obóz. 


pokoju, tym  poteżniejszą 
staje się zapora przeciwko 
wojnie, tym bardziej słab- 
nie obóz podźegaczy wn- 
jennych, Naszą walką 0 
pokoj jest nieustanne bn- 
denie wśród mas  mło- 
dzieży świadomości, że jeń 
nijokrutniejszym wrogiem 
jest amerykański imperia- 


lizm, demasknwanie aego 
poczynan, mobiirzowanie 
młodzieży do aktywnej 
walki przeciwko grozbie 
wojny. 

Wzorem i natchnieniem 


w naszej walce o pokój — 
Jost ofiarna, pełna poświe- 
cenia i entuzjazmu walka 
rad.ievkiej młodzieży, bo- 
jowego Komsomolu o zbu- 
dawanie komunizmu wW 
ZSRR, o rozwój Siły i po- 
tęgi bastionu pokoju, 
Młodzież polska z okazii 
Światowega Tygodnia Min- 
dzieży pozdrawia swoich 
przyjaciół i współtowarzy- 
szy wałki na całym swir- 
ce. Goraco, hratersko po- 
zdrawiamy naszego star- 
szego brata — Leninowski 
Kmnsomol! Pozdrawiamy I 
solidaryzujemy się 7 walką 
niadziczy niezłomnej Ko- 
rei! Pozdrawiamy walezą- 
cych o jednolite, demokra- 


tyczne, pokeijowe Niemcy 
naszych blekitnobluzych 


tnwarzyszy z VDJ! Pozdra- 
wiamy mlodzież Francji I 
jej bohatera — Henri Mar- 
tina! Pozdrawiamy mo- 
dzież Włoch, Grecji. Halan- 
dii! Pozdrawiamy Wszy- 
stkich plomiennych mia- 
tych bojowników walezą- 
cych a szlachetną sprawę 
pokoju. o wolność i szczę- 
ście! 

W Światowym Trgodn'u 
Młodsieży. kióry demokra- 
tyczna młodzież wszystkich 
kon'vnentów obchodzi pod 
hasłem wzmożonej walki 0 
pokój, © zawarcie Paktu 
Pieciu e zaprzestanie re- 
militaryzacji Niemiec za- 
chodnich i Japonii. pod ha- 
słem przygotowań do Mię- 
dzynarndowej Konferencji 
w Obrenie Praw Młodzie- 
ży, widzimy. że rosna na- 
sze sily, že Coraz bliższe 
jest zwyciestwa nowego 
nad starym. życia nad 
śmiercią, pokoju — nad 
wojną, 


cnwnicy administracyjni 


i Święta ł Maja. 


Ok. 4 tys. młodzieży, zgro- 
madzonej w auli Politechniki 
| gorącymi oklaskami powitało na 


rewolucyjnego — Lucjana Rud- 
niekiego, przedstawicieli Komi- 


delegację przodujących robotni- 
ków Fabryki im. gen Karola 
Swierczewskiego. 

Z wielkim zainteresowanie: 
wysłuchali uczestnicy uroczysto. 
ści referatu Kierownika Kate- 
dry Podstaw Marksizmu - Le- 
ninizmu. prof. Berlera. 

Rektor Politechniki Warszaw 
skiej prof Warchałowski. oma 
wiając dzieje odbudowv Poli- 
„techniki Warszawskiej, wskazał 
na szeroką opiekę. jakiej dozna- 
je ta uczelnia ze stronv Prezy- 
denta Bieruta. 

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali następnie uczestni 
ey uroczystości utworu Lucjana 
Rudnickiego, poświęconego pro 
'jestowi Konstytucji Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej, od- 
czytanego przez autora. 
Gorącymi oklaskami i entu- 
zijastycznymi okrzykami przy- 
jeij zebrani odczytanie listu do 


scie tym czytamy m. in. 

Drogi Obywatelu Prezydencie! 

My, pracownicy naukowi. stu. 
denci | cały personel Politech- 
niki Warszawskiej, przesyłamy 
©, serdeczne pozdrowienia Oraz 
życzenia długich lat życia i pra- 
cy dla dobra klasy robotniczej, 
dła dobra całego narodu pol- 
SR'E80. 

*amiętamy wszyscy. że dziek: 
psabistej +-deevzj;  Poli- 
technika Warszawska niezwło- 
cznie po wyzwoleniu rozpoczęła 
swoją działalność, po raz pierw- 
szy przyjmując w swoje mury 


rsvnów 
! uroczystości pisarza i działacz: : 


jtetu Warszawskiego PZPR oraz 


i ładu 
opracuje 

wpływów wody dla potrzeb ele- 

| Prezydenta BIERUTA. W li-| " 


DU GEOWNEG 


Le 


O ZMP: 


Warszawa, sobota 22 marca 


20 bm. studenci Politechniki Warszawskiej, naukowcy i pra- 
na uroczystej 
rocznicy powstania PPR — podjeli 
uczezenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Boleslawa BIERUTA 


akademii 
cenne 


z okazji 10 
„obowiązania dla 


robotników i chłopów, 
dla których przed wojna niedo- 
stepne były wyższe studia Dziś 
nasza Politechnika, najwieksza 
uczelnia techniczna w Polsce. 
Kształci i wychowuje wiernych 
synów ludu pracującego W na- 
szej codziennej pravy na uczelni 
odczuwamy stale Twoją opieke 
i troskę — Twoje slowa slają 
się dla 
programem, 

Realizując Twoje wskazania 
powiązania nauki z praatysą i 
z walką całego narodu o Plan 
6-letni, podejmujemy zobowia- 
zania wykonanis lub przyspie- 
szenia szeregu prac naukowych. 
m in. następujących: 

Prof dr inż S. Wexrełkert wraz 
z pracownikami naukowymi Za. 
kładu Techno.egii Chemicznej i 
Nieorganicznej przyspieszy WY- 
konanie półtechnicznych prób 
nad wykorzystaniem krajo- 
wych surowców mineralnych do 
produkcji nawozów potasowych. 

Prof. dr inż. 
ski wraz z pracownikami Za- 


zagadnienie wahań 
ktrowni w Dychowie. 

Prof. dr inż. J. Małecki wraz 
z pracownikam; Zakładu Elek. 
troakustvki przyspieszy ©„raco- 
wanie metody 
badania części maszyn dla po- 
trzeb kolejnictwa i metalurgii. 

Prof. dr inż T. Kluza wraz 
z pracownikami naukowymi 
Zakładu Prefabrykacji opracu- 
ie zagadnienie sztucznego doj- 
rzowania  bolonu wo wytwór 
uiąsho elementów -prelabryko- 
wanych. 

Oprócz tego 7] 


pracowników 


naukowych p zygołuje dodatko=+ 


wo 29  referaiów i artykułów 


2,0 lon wyrobów 


(Informacja własna) 


walcowanych 
dała brygada młodzieżowa tow. Wowiy z huty „Baildon“ - 


Fłoną policzki. Włosy spadają na czoło. Oczy. ; do 137 proc. normy. Dobra aorzanizacia pracy po- 
f p 


f Jed: ne jasne punkty — wśród zasmołonych twa- | 


/'rzy. z napięciem śledzą wykonywaną robotę, iszych, bardziej 
Młodzieżowa brygada walcowników w hucje Wowra — 


Baildon. prowadzona przez koi. Stanisława | „Loki 
Wowrę. realizuje zobowiązanie podjęte na cześć dumn s 
60 rocznicy urodzin towarzysza Bolesława 


Bieruta. 


Tow. Władysław Muszyński. pierwszy piecow- 
f nik, z uwagą wpatruje się w otwór pieva. Pod- ; 
| grzana blacha musi mieć odpowiednią tempera- : 
KB Gdyby np. była za zimna — zaraz pęknę 
r 


dem. 


walce, Wtedy — przerwa w produlicji, dodatko- | 
we koszty, a przede wszysikim zagrożone wyko 

2 nanie zobowiazania — 55 tony wyrobów waleo- 

= wanych ponad plan do końca marca, Wartość zo- 

howiązania — 12.595 zł. 


jemy 


1 

k Piękny to podarek dla Pierwszego Obywatela 
Ba Ludowej. 
i 
* 


Muszynskiemu pomagają kol. kol. Parys, Be- | 
| nesz, Kolon, Do niedawna nie znali pracy przy | gnięć 
piccu. W brygadzie są od czasu jej powstania. | 4 
"czyli kilka tygodni. Pod fachowa opieką uczą sie 
szybko. Chcą jak najprędzej. ja: Mus<vański 


$ £ $ we, 
określać temperaturę mefalu po jego barwie 


Dla 


TePe * 


Predzej i lepiej — oto hasło brygady kol 


Wowryv. 


Już po 3 tygodniach pracy w brygadzie doszli 


DOETE DP TRACY V 


orre + 


Tego dnia w pięknym klubie | Oficer dzieli się z młodymi ro-| 


botnikami radością. z jaką woj- 
sko powitało ogioszenie projek- 
iu Konstytucji, jako wspoiną 
zdobycz ludu i jego zbromiego 


| zakładów Mechanicznych „Ur- 
sus“ zebrali się młodzi robotni- 
cy i ich goście — zołnierze, aby 
wspólnie przedyskutować pro- 
jext Konstytucji. ramienia — Ludowego Wojska 
Dyskusję zagaja ZMP-owiec Polskiego. Żołnierz 
Szaąirański. Mówi on o zdoby- | robotników, że miodzież, pełnią- 
czach łudzi pracy -naszego kra- 
ju io tym, jak należy praco- 


nie ustaje w pracy nad podno- 


wać, aby te zdobycze pomna- szeniem poziomu wyszkolenia; 
żać. Pada nazwisko Szczepana bojowego i politecznego, w imię 
Blauta — górnika, który wyko- niepodieglłości Oiczyzny ludo-, 
kona? już swoje zadania prze- wej, w imię utrwalenia pokoju. 


tnim Po. w imię zabezpieczenia pokojo- 
tem następują nazwiska przo- wej pracv narodu przed wojen- 
downikow pracy „Ursusa“. nym iem 
Miodzi robotnicy i żołnierze | unperialisiow. 
słuchają z coraz większą uwaga | Z trybuny padają zobowiąza- 
Czego dokonałem ja, jakie są nia żołnierzy. podjęte celeri 
moje osiągnięcia, czy dobrze uczczenia 60 rocznicy urodzin 
wykonuję swoje obowiązki, czy towarzysza Bieruta. pod ktore- 
jasno widzę swoje zadania? jego przewodem Partia i 
Zagajenie skończone —  na|odniosły i odnoszą zwycięstwa 
trybunę wchodzi, wśród okla- | Głos zabiera 
sków i okrzyków na cześć woj- | Mizerkiewicz. który bra! udział 
sko. młody oficer Respondek. |w walkach 
„Naród i wojsko — to jedna. |szcze w szeregach Komunistycz- 
nierozerwalna całość * — mówi nej Partii Polski 
wojskowy, a cała sala popiera, „Mialem 16 łat. kiedy prakty- 
jego słowa żywymi brawami. kowałem w fabryce Gołękiew- 


widziane w Pianie 6-ie 


pierwszy 
jego pomocnik, 
Parys. Benesz. Kolon 
dumni są ze swoich osiagnięć 

17 marca brygada złożyla meldunek: 

„Zobowiązanie wykonane. Twój trud — tow 
Prezydencie — ofiarna praca była nam przykła- 
"Twojej walce 
w kraju. gdzie nie nie dzieje się bez nas. Dzick: 
Tobie wszyscy dziś mamy pracę i 
podstawy 
jestes naszym nauczycielem. który nam wskażu 
je jak zyć i wajczyć 
rej my. młodzież zetempowska, jestesmy pierw 
szymi pomocnikami w walce o pokój na świevie 
i socjalizm w kraju". 


zapewnia | 
'boiniczej od roku 1805 
ca zaszczytną służbę wojskową, 


amerykańskich , 
; ZONIETZY Z 
|szej, wydajniejsżej pr 


narod ' 


stary robotnik | 
starego. doświadczonego ropot- 
rewolucynvch je- 


mogła wyprzedzić drugą zmiane, złożoną ze star- 


doświadczonych robotników, 

walcownik. Starczak — 
Janik, Zasada =- śrubowi. Mu- 
— piecownicy — 


zawdzieczamy, że żyjemu 


chleb, bnudn- 
dobrovvtu dia wszystkich. Ty 


. Ty prowadzisz Partie, kta- 


Zdobyte sukcesy są podstawą do dalszych osią 
Przedterminowe 
wskazało brygadzie ko!l. Wowry na wiele nie Wy- 
korzysienych dotad możliwości 
większe zobowiązanie, 

nczczenia 60 
Rieruta i Święta I Maja damy do końca kwiet- 
nia br, dodatkowo 33 tony 
nych penad plan. 


wykonanie zobowiazan 


rocznicy urodzin tow. 


wartości 75.570 zł”, Z. 


Pod sztandarem konstytucji - do szłurma o plan! 


skiego i Knolla w Warszawie — 
mówi lowerzysz  Mizerkiewicz. 
— Wiedy nvarowało się po I6 
godzin na dope..." 

Robou:icv i zoinierze z napię- 
tą uwagą słuchają prostej opu- 
wiesci o Życiu i waits klasy ro- 
Bviy to 
walki o te prawa. które dziś raz 
na zawsze stały się własnością 
łudzi pracy. 

towarzysz Mizerkiewicz prze- 
chèdzi do innego lematu — na- 
wiazuje do dñia dzistejszęgu i 
juazejszeg0. mówi o tym, tzegu 
Irzeba jeszcze dokonać. zwraca 
się do raladych robotników i 
wezwzistii do lep- 
tw. "do 
Codzienneże w n:vwasila pla- 
now prociukcyjnych Mówi ze 
młodzież powinna się więcej 
uczyć, aby lepiej rozumieć i wy- 
pełniac swoje obowiązki. 

Słowa  Mizerkiewicza. 


jako 


nika i jako wyprobowanego bo- 
jownika sprawy ropniniczej. wY 
wieraią na młodzieży wielkie 
wrażenie i wywołują żywą dy- 


skusję, która nie przestaje to-l 


nas drogowskazem i. 


'rolniczych oraz 
(pracy w 


EK. Czetwertyń- | 


Hydrauliki i Hydrolog:i ' 


nie niszczącego , 


Podjęlji więc no- 


wyrobów wałcowa-, 
Sal 
MIK 


1952 r. 


'naukowych i popularno-nauko- 


wych. 

Realizując, Obvwatelu Prezy- 
ciencie. Twoje wskazania powią- 
zawija nauki z pracą milionów 


robotników i chłopów, z twor-, 


czą inwencjią przodowników 
pracy i racjonalizatorów. wyna- 
lazców i nowatorów — 870 stu- 
dentów podejmuie zobowiąza- 
nia współpracy z kluhami racio- 
nalizatorskiimni w zakresie roz- 


powszechniania nowych metod i 
i dzieienia w bieżacvin seimestrce 


pracy, pomocy w rozwiązywa- 
niu przez racionalizatorów za- 
gadnień technicznych. 


Studenci I roku Wydz. Me-, WI dub z 
i cuje 23 książki i skrypty. 


chaniczno ~- Technologicznego, 


łącznie z pracownikami nauko- 


wymi oraz 250 studentów ze 


Studium Przygotowawczego zo- 


bowiazuja sie poprzez wviazdy 
do POM-ów i SOM-ów pomóc 
w naprawie i przygotowaniu do 
wioscnnej akcji siewnej maszyn 
donomagać w 
polu. dając łacznie 
ponad 2 tys. roboczo-godzin. 

Katedra Budownictwa Wiej- 
skiego. pod kierunkiem prot 
Piascika na Wydziale Archite- 
ktury. pomoże w opracowaniu 
dokumen:acji szkoły podstawo- 
wej w gromadzie Górki. pow. 
Mińsk Mazowiecki. 

Kierując się. Obywatelu Pre- 
zrdencie. Twym: wskazaniami O 
odbudowie Warszawy, pragnąc 
aby staia się ona dumą i chlu- 
bą każdego Polaka. pracowni- 
cy 19 katedr Politechniki War- 
szawskiej. jek np. Katedry Pia- 
nowania i Architekturv Miast. 


Nr 70 (588) B 


' Katedry 
| siałów, 


i cialywę 


Cena 15 er. 


la uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta i Swięta 1 Maja 


Lącząc naukę z praktyką i walką narodu o Plan 
wykonają i przyspieszą szereg prac naukowych 


naukowcy i studenci Politechniki Warszawskiej 


Wytrzymałości Mate» 
Katedry Techniki Łą= 
czenia | innych, podejmują inj- 
wszechstronne! pomo- 
cy naukowej dla prac projekto- 
dawczych i wykonawczych przy 
budowie meira warszawskiego. 

Realizując. Obvwateiu Prezy= 
dencie, Twoje wskazania dotv= 
czące iakosściowego i isvściowe= 
gó podnoszenia wynikow Nane 
czania — 120 pracownikow nate 
kowych zobowiązuie sie do u- 


dodatkowych konsultacji 63 


pracowników naukowych indy- 


widualnie lub zespołowo opra- 

60 grup studenckich. obejmu- 
jących 1.820 studentów, zobo- 
wiązało sie rozwinąć pracę 
przedmiotowych kał. w dalszym 
ciagu pogłębiać metody pracy 
zespołowej przez wzięcie ra 
siebie pełnej odpowie dzialnosci 
za mvniki w nauce. przez zwiek- 
szenie opieki i pomocy dia słaba 
szych <tudentów. 

20 grup. obejmujących 600 stu 
den'ów zcbowiazało się do wy- 
konania pomacy naukowwch, 
store podniosa na wyzszy po" 
ziom vrace dydaktyczną na Shi- 
dium Wojskowym. 

Jesteśniv przekonani. że na- 
sze zobowiązania. podięte w Ce- 
iu uczczenia Twoich Obywate= 
lu Prezydencie urodzin. przy= 
czynią się do lepszego przygo- 
towania wysokokwaliiikowa= 


nvch kadr specjalistów dla na- 
szej 


gospodarki. dlu rozwoju 
iw słlzbie narodu. 


1900 zobowiązań młodzieży woj. katowickiego 


Młodzi robotnicw 
»akładów przemssłowych woj 
katowickiego podjęli już bliska 
1990 zahowiązań zespołowych i 
wdywcials ych. 


M. in. członkowie młodziezo- | 


wej brrgady ścianowej Mosz- 
czyńskiego z kop. ! 
zobowiązali się wykonywac 170 


proc. normy, zaś brygada Je- 


zierakiego z tej samej sopalni, 


realizować będzie swe normy 
wydobywcze w marcu i kwiet- 
niu br. w przeszło 168 proc. 
ZMP-owiec Wanot pracujący 
na chodniku w kop. „Wanda — 
Lech“ postanowił 
255 proc. normy. a jego koie- 
dzy Brożek i Makieta wyrabiać 
beda średnio po 200 proc. nor- 
my. 
Młodzi 


rębacze ścianowi K. 


ne  postanowiene wydobsc 
dodatkown do 1 maja br. 1.600 
ton wegla 

Z wielkim entuzjazmem po- 
dejmuią zobowiązania ZMP-ow- 
tv z but ślaskich M in. hry- 
gada im. Hanki Sawickiej z 
huty „Czestochowa  zobowia- 
zała się wykonać w marcu ! 


swietnin br. 5 przyśpieszonych | 


wytopów. 
Piekne zohowiazania wartości 


nież młodzież z huty 
gunda“, 
* 

Młodzież z Pałacu Mlodzieży 
w Katowicach wvzłała list da 
Prezydenta BIERUTA, w kló- 
tym czytamy między innymi: 

Z okazji 60 rocznicy Twoicn 
uwodzin znabowiażzniemy sę m 
in wyprodukować dla szkół w 
spółdzielniach predukeyinych i 
w PGR-ach nastepujace pomo- 
ce ranusowe: 

50 kompletów do matematyki 


Na wspólnej dyskusji młodych robotników I zojnierzy 


(Od specjalnego korespondenta „Sztandaru Młodych) 


czyć się nawet w przerwach po- 
hnędzy wyszępami artysiyczny- 
mi. kiore odbywają się teraz na 
scenie klubu 

— A przecież sa u nas bume- 
lauci — stanowczo mowi Kazi- 
mierz Zęgota. A Zegola ma pra- 
wo o iym mówić bo sam wvka- 
nuje ponad 200 procent normy 
i bierze udział we wspolzawod- 
nictwie, jakie toczy się pumice- 
dzy jemu podobnymi, mietymi 
i starszymi „dwusclnikami", — 
Jeden bumeluje otwarcie, innv 
niby pracuje. a naprawdę lo 
stoi tylko przy warsztacie. I ko- 
go on oszukuje” Przecicz nie 
kogo innego, jak siebie samego. 
nas wszystkich i cały kraj..." 

Wiec duetiega konca — robot- 
mcv .egnają zołnierzy — ale 
dyskusja, jaką (n rozpoczęli. 
hedzie trwać, bedzie prowadzić 
do szturmu o plan produscvi. 
nv w „Ursusie“ i do szturmu na 
twierdzę wiedzy wojskowej w 
jednustkach Wojska Polskiego. 
Do szturmu pod «sztandarem 
Konstvinucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, 

4Z) 


i IVS. 


„Dymitrow | 


wykonywać | 


| do okolicznych SOM-ów. 
| pomóc w remoncie maszyn rol- 
Żydek į Cz. Ruszer ź kop. „Za- | 
brze - Wsehód'* podieli ambit-| 
szyn, 


kowe | 


l -gA "i 

PAMERAN in 

i 

przeszło 10 tys. zł podjęła row- | pa Ed 
2 | orawacdzi 

„Rune: | PZNECHE 


robotn'ce | na kwote 25 tys. zł. 50 komple- 


tów do geografii, hioiopii. che- 
mii na kwote 10 tys. zł, 50 kom» 
pletów do fizyki na kwote 30 
zł R kompili n meber 
kow dla przedszkoli na kwotę 
35 tys. zł. 

Wzywamy  wszvstkie szkoły 
i placówki oświaty pozaszkol- 
nej. które mają możliwosci po- 


dermowania podobnych zoba- 
wiązań. abv godnie uczeły 
dzień Twoich urodzin —+ iito- 
dzin Wielkiego Przy jacieja 
| dzieci. 
= 
Techniknm Mechaniczne w 


Ostrołęce postanowiio utworzyć 
grupę produkevina skladalącą 
się z 10 osob. Grupa 'wvjedzie 
aby 


niczych, 

"Harcerze z gromady Mierze” 
gminy Mięrzeszyn. pow, 
gdański zobowiazali sie zlikwi= 
dować 3 hrktary odłogów i za- 
kontrakiować 3 hektary Inu, 
Za fundusze uzyskano z plane 
lacii postanowiono kupić mune 
duri harcerskie. pomoce nau 
sprzet sportowy. 

Pracownicy i uczniowie Tech- 
nikum Mechanicznego pr 2 w 
Praczach Odrzańskich postano= 
przesrowadzie grun- 
remont strugarki. pze- 
montaz 15 imadeł 


maszynowych. wykonać pia- 


| sśkownice do natryskiwania Nee 
tail. oraz przewinać silnik elex= 


Wyczny 


Roleżanknom i Kolegom. któ- 
rxch zaprosiliśmy do Warsza 
wy na tyskusię — przypomi- 
namy. że rozpoczyna się ona 
dn. 73 o godz. 9 w 
Domn Stowarzyszenia Dzienni- 


karzy przy ul. Foksal nr 35. 


hm. 


A teraz odpowiedzi na pyta- 
nia niektórych Koleżanek i 
Kolegów: 


— Na ul. Foksal najwyrod 
niei dojedziecie: Z DWORCA 
GLOWNEGO autobusem „109 
z przystanku na rogu ul, To- 
warowej i Srebrnej. autobu- 
AJM“ (do Nowezo 
Światu) oraz tramwajami ..25" 


sem rom 


1.9 (rownież do rogu Nowe 
z Swiatu). Z DWORCA 
WSCHODNIEGO autobusem 


AM" (do rogn Nawego Świa- 
tu) iz DWORCA GDAŃSKRIE- 


GO — autobusem „1i6* (do 
rozu ul, Foksal i Nowego 
Światu). 

Kol. ZDZISŁAW BORO 


WIECKI Z ŁODZI: oczxwiście 
przyjeżdżałcie. ale sami. Prze- 
cież Wasz kolega nie brał u- 
działu w naszej dyskusji! 


Nad projektem Konstytucji 


Czym się różni nasz Sejm od parlamentu burzuazyjnego? 


„1. Najwyższym organem włądzy państwowej Jest Sejm 
Polskie] Rzeczypospolitej Ludowej. 


2. Sejm jako najwyższy wyrazicieł wołl ludu praculą- 


cego. miast i wsi urzeczywistnia suwerenne 


du". 


Tak określa artykuł 15 pro- 
jextu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ro- 
lę i znaczenie Scimu w na- 
szym państwie. Stad też sta- 
nowisko posła do Seimu jest 
jednym z najbardziej za- 
szezytnych i odpowiedzialnych 
stanowisk, wymagającym bez- 


granicznego oddania sprawie 
ludu. 
We wszystkich okregach 


wyborczych. według proiektu 
Konstytucji. posłowie wybie- 
rani są w tym samym stosun- 
ku: jeden poseł na 60.000 
mieszkańców Posłem do Sej- 
mu może zostać każdy oby- 
watel. który ukończył 21 lat 
(art. 82) Posłowi przysługu- 
je prawo składania projek- 
tów ustaw (art. 20) i wnosze- 
nia interpelacji. tj. pytań, do 
wszystkich ministrów, którzy 
ga zobowiązani odpowiedzieć 
w ciągu siedmiu dni (art. 22) 
Poseł nie może być areszto- 
wany bez zgody Sejmu (art. 
16). 

Wszystkie te prawa I przy- 
wieje przysługują posłom dla- 
tego. że są oni przedstawicie- 
lami ludu. wyrazicielami jego 
woli. Ale właśnie dlatego pro- 
jest Konstytucji nakłada na 
posłów obowiązki względem 
wvborców Zgodnie z art. 87 
projektu Konstytucji. poseł po- 
winien zdawać sprawę wy- 
borcom ze swojej pracy i dzia- 
łalności Sejmu. Zaś artykuł 88 
przewiduje, że w wypadku, 
gdy poseł zawiedzie zaufanie 
swych wyborców, mają oni 
prawo odwołać go z zajmo- 
wanego stanowiska, bez ko- 
nieczności czekania do no- 
wych wyborów powszechnych. 

W ten sposób projekt Kon- 
stutucii Polskiej Rzeczypospo- 


litei Ludowej zapewnia wy- 
borcom stała kontrole nad 
£wvmi  przedstawicielami w 
Sejmie, 


O kontroli kabzy nad 
riqdem 


Inaczej jednak przedstawia 
się zagadnienie przedstawiciel- 
stwa ludowego w krajach de- 
moxracii burżuazyjnej. Parla- 
rentv Stanów Zjednoczonych 
lub Francii nie są wcałe „naj- 
wvższyvm organem władzy pań 
stwowej*. Nie są one „naj- 
wvższym  wyrazicielem woli 
ludu* Parlamenty w krajach 
demokracji burżuazyjnej słu- 
łą tylko jako parawan dla 
zamaskowania dyktatury wiel- 
kiego kapitału. Sluża one tyl- 
ko stworzeniu pozorów demo- 
Kracii tam. gdzie w 
wistości nie ma miejsca na 
żadną demokrację. 

„Poświadczenie parlamen- 
tarvzmu we Francji i Ame- 
ryce — uczy tow. STALIN — 
naocznie wykazało, że po- 
mwstająca w wyniku powsze- 
chnego prawa wyborczego. 
na pozór demokratyczna 

władza w rzeczywistości 0- 

kazuje się bardzo daleką | 

obcą prawdziwemu demn- 
kratvzmowł koalicją z kapi- 


Pm 


rzeczy- * 


prawa naro- 


tałem finansowym. We Fran 
cji. w tym kraju  burżua- 
zyjnego demokratyzmu, de- 
putowanych wybiera caty 
naród. a ministrów dostar- 
cza Rank Lvoński. W Ame- 
ryce wybory są powszech- 
ne, a do władzy dochodzą 
kreatury miliardera Rocke- 
fellera“. 


„Parlamenty zapewniają, 


że to właśnie one kontrolu- 
Ją rządy, W rzeczywistości 
jednak dzieje sie tak, że 
skład rządów wyznaczają i 
działalność ich kontrolują 
wielkie konsorcja  finanso- 
we. Któż o tym nie wie, że 
w żadnym „mocarstwie*" 
kapitalistycznym nie można 
utworzyć rządu wbrew wo- 
It wielkich magnatów fi- 
nansowych: wystarczy tylko 
nacisk finansowy — a mini- 
strowie wylatują ze swoich 
stanowisk jak z procy. To 
jest rzeczywista kontrola 
banków nad rządami wbrew 
pozornej kontroli parlamen- 
tów“. 

Postaramv sie teraz poxa- 
zać na konkretnych przykła- 
dach, jak wyglada ta „kontro- 
la kabzy nad rzadem' w kra- 
jach burżuazyjnej demokracji, 
kim są w wiekszości „wvbrań- 
cy ludu“ zasiadający w parla- 
mentach burżuazyjnych, KO- 
mu oni służą. 


Mister kongresmen 
dsiar 


Zacznilmyv od kraju. którego 
szczekaczki chełpią się na ca- 
ły świat swoja „demokratycz- 
nością* — od Stanów Zjedna- 
czonych, Przyjrzyjmy się ty- 
powym sylwetkom amerykań- 
skich kongresmenów, czyli de- 
putowanych do parlamentu. 


Oto np. „republikański“ se- 
nator, kandvdat na prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych. Ro- 
bert Taft. Senatar Taft jest 
autorem niewolniczej ustawy 
noszącej jego imię, która za- 
kazuje strajków i ogranicza 
działalność zwiazków zawodo- 
wych w Ameryce, Jego przy- 
należność klasowa: Taft jest 
dyrektorem najwiekszego ban- 
ku w stanie Ohio „Central 
Trust Co.“, dyrektorem kilku- 
nastu, wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych., właścicielem 
aziennika i rozgłośni radiowej 
oraz największym kamienicz- 
nikiem w swoim rodzinnym 
stanie Ohio. Taft oczywiście 
jest senatorem ze stanu Ohio. 


A oto innv senator, „demo- 
krata“, jedna z najbardziej 
wpływowych osobistości w 
Kongresie, Styles Bridges. Se- 
nator Bridges jest głównym 
reżyserem ustawy przeznacza- 
jącej 100 milionów dolarów 
na działalność szpiegowska. 
sabotażową i dywersyjną w 
ZSRE i krajach demokracji 
ludowej. Jego przynależność 


lasowa: Bridges jest wice- 
prezesem najwiekszego banku 
w stanie New Hampshire 
„New Hampshire Co“ oraz 
dyrektorem towarzystwa u- 
bezpieczeniowego o tej samej 
nazwie. Bridges jest oczywiście 
senatorem ze stanu New 
Hampshire 

Tych dwóch senatorów, to 
typowi przedstawiciele amery- 
kańskich kongresmenów, któ- 
rzy sa albo pardzo wielkimi 
bogaczami, aibo lokajami na 
usługach bogaczy. W przewa- 
żającej jednak cześci, zwłasz- 
cza w senacie. kongresmeni to 
milionerzy osobiscie zaintere- 
sowani w utrzymaniu systemu 
kapitalistycznego. zwiększeniu 
wyzysku ludzi pracw i rozpę- 
taniu nowej wojnv światowej 
w celu rozszerzenia swego pa- 
nowania na całv świat i uczy- 
nienia ze wszystkich narodów 
swoich niewolników. 

W Kongresie amervkańskim 
jest przeszło 100 takich boga- 
czy jak Taft i Bridges. prze- 
szło 300 prawników. którzy 
reprezentuja interesy wiel- 
kich mononoli zatrudniajacych 
kongresmenów. jako swych 
„radców prawnych". Nie ma 
w Kongresie amervkańskin 
ani jednego robotnika, ani 
jednego pracujacego farmera. 
Kongres Stanów Ziednoczo- 
nych daleki jest od tego. aby 
bvł rzeczywistym przedstawi- 
cielstwem narodu amerykań- 
skiego. Jest on narzędziem u- 
cisku szerokich mas narodu 
amerykańskiego przez garstkę 
bogaczy, którzy zagarnęli wła- 
dze nad krajem. 


Przemówienia, których 
nikt nie wygłasza 


Przypatrzmy sie jak Kon- 
gres Stanow Ziednoczonych 
pracuje. Jeśli zajrzymy do 
diariusza songresowego. mo- 
żemy przeczytać tam setki 
przemówień na każdy niemal 
temat pod słońcem. Ale jeśli 
zajrzymy do sali Kongresu to 
rzadko kiedy można zobaczyć 


tam przemawiających kon- 
gresmenów. Sala przeważnie 
świeci pustkami. Niedawno. 


podczas uchwalania ustawy o 
przvieciu Grecii i Turcji do 
paktu at'antyckiego. na 96 se- 
natorów tylko sześciu było 0- 
bscnych. 

Jak ro sie dzieje. że chociaż 
kongresmeni rzadko bywają 
na obradach. to jednak w dia- 
riuszu kongrescwym roi się od 
ich przemówień? Sprawa jest 
prosta. Abv otumanić wybor- 
ców, kongresmeni postanowili, 
że w oficialnym diariuszu za- 
mieszcza sie przemówienia, 
które nigdv nie bvłv i nie bę- 
dą wygłoszone. a których Kon- 
gres wysłuchał iakobv hezpo- 
średnio z ust dowcipnych i 
szlachetnych mówców. Aby 
oszustwa te były bardziej 
przekonywaiące. pozwala się 
autorom wstawiać do tekstu 
rzekomo wygłoszonego prze- 
mówienia przypiski w rodza- 
ju: „ożywienie“. „śmiech*, 0- 
klaski*, i „bardzo burzliwa 
oklaski". 


Czyż może być bardzie! do- 
bitna ilustracja tego. jakim 
celom rzeczywiście służy Kon- 
gres amerykański. służa par- 
lamenty burżuazvine”  Oszu- 
kiwać wvborców i naród. mv- 
dlić im oczy — dto cel praw- 


Jak zorganizować dyskusję 


nad książką? 


Jak zorganizować ciekawą 
Mvskusję nad ksiązką? — pyta- 
nie to postawiłem sobie kilka 
tygodni temu. kiedy do mie- 
sięcznego planu pracy wpisa- 
łem dyskusję nad książką 
Ścibora - Rylskiego — „Wę- 
giel“. 

Ostatecznie zdecydowaliśmy 
się, że dyskusje przygotuje 8- 
osobowy zespoł. Do jego zadań 
należało przede wszystkim 
spopularyzowanie dyskusji 
wśród młodzieży naszej szko- 
ty Wywiesiliśmv afisz. przy- 
pom:inaliśmy o dyskusji przez 
szkolny radiowezeł, abv każdy 
zdążył przeczytać książkę. 


Nie mamy zamiaru twier- 
dzić, że wykorzystaliśmy 
wszelkie srodki propagandy. 


Można było urządzić np. kon- 
kurs rysunków związanych z 
treścią ksiązki. gazetkę ścien- 
ną itp. Ale te, które zastaso- 


waliśmv — zdały egzamin. 
W ciągu dwóch dni wypoży- 
czono Z naszej biblioteki 


wszystkie egzemplarze „Wę- 
gla“. które (nawet wbrew re- 
gulaminowi) wędrowały z rąk 
do rak. Jedna z grup zainicjo- 
wała czytanie zespołowe. dzię- 
ki któremu 22 kolegów z tej 
grupy wzięło udział w dysku- 
cii. podczas gdy w pozosta- 
łych trzech zdążyło się przy- 
gotować tylko 18 kolegów. 

Chcieliśmy iednak wykorzy- 
stać w dyskusji także ery i za- 
bawy świetlicowe sądząc, że 
dzieki nim dyskusia stanie się 
żvwsza i ciekawsza. Tym cos- 
no osiagnęli, pragniemy się 
podzielić. 

Wstep wieczoru dyskusyj- 
nego zastąpiliśmy grą „biblio- 
tekarz'").która palega na tym, 
że w gronie bawiących się 
jedna osoba jest książką, 
druga zaś bibliotekarzem. 
Ksiązka wypożyczona komuś 
z obecnych przedstawia się, 
opowiada o sobie, o swych 
bohaterach, o akcji. U nas 
książką został kol. Frankow- 
ski. a bibliotekarzem — Ka- 
Ha, Książkę, Katia wypożyczy- 
ła jednemu z kolegów. W tej 
wstępnej dyskusii wzięły więc 
udział trzy osoby, „Książka” 


przedstawiła się, powiedziała 
komu została poświęcona i za- 
poznała nas z bohaterami: 
Migoniem (wicedvrektorem) i 
Kokotem (rębacz - przodow- 
nik). Kształtowanie się nowych 
form współzawodnictwa poka- 
zaliśmy w dwóch dialogach 
między Migoniem i Kokotem. 
Treścią pierwszego była sy- 
tuacja na kopalni przed przy- 
jazdem Migonia, rozprężenie, 
prawie nie istniejące współza- 
wodnictwo indywidualne, póź- 
niej myśl o współzawodnictwie 
zespołowym między brygada- 
mi. Po tej grze zagraliśmy 
w „indywidualistę'*"). Zabawa 
przedstawiała się następująco: 
„Książka' jest ciekawa, ile też 
z niej zapamiętano i jakie wy- 
ciągnięto wnioski z jej treści. 
Chodzi wiec w kole i zadaje 
pytanie (dobrze jest zapoznać 
wcześniej dyskutantów z teza- 
mi do dyskusji). 

Np. dzięki czemu zaczęło się 
ożywiać współzawodnictwo na 
Annie — Weronice? Dyskuto- 
waliśmy nad załogą kopalni, 
nad pracą organizacji partyj- 
nej, nad troską o człowieka, nad 
kształtowaniem się form współ 
zawodnictwa. „Książka“ zada- 
jąc pytania zmusza wszyst- 
kich do zastanowienia sie nad 
nimi. Kiedy wyczerpią się wy- 
powiedzi na jedno pytanie, za- 
dajemy następne. 

Chcieliśmy w naszej dysku- 
sii uwypuklić specjalnie za- 
gadnienie współzawodnictwa 
zespołowego. W tyn celu wy- 
braliśmy odpowiedni fragment. 
podzieliliśmy się rolami i 
przeczytaliśmy. Więcej wymo- 
wy miałaby inscenizacja tego 
wyjątku — nie było jednak 
czasu na przygotowanie. Je- 
żeli jednak czasu jest więcej, 
nie należy nigdy z tej formy 
rezygnować. 

Kiedy „Książka“ orzekła. że 
problemy, które zawiera, zo- 
stały przez dyskutantów zro- 
zumiane, proponuje ustawienie 
się zebranych w kilku ogon- 
kach. Przed każdą grupą usta- 
wiłiśmy stolik, na nim kartkę 
papieru 1 ołówek. Kolejno 
podchodzący do stolika dysku- 
tant wpisuje na leżącej przed 


nim kartce jedno słowo — 
ale takie, które wiązałoby się 
z treścią książki i treścią po- 
przednio już wpisanych słów. 
Czoło ogonka ma najłatwiejsze 
zadanie, bo wpisuje pierwsze 
słowo. Dzięki tej grze dowie- 
dzieliśmy się najlepiej ilu to- 
warzyszy przeczytało w po- 
szczególnych grupach książkę. 
I tu uwaga — najlepsze wy- 
powiedzi można doskonale 
wykorzystać w „błyskawicy“, 
gazetce ściennej, a nawet jako 
hasło dekoracyjne w świetlicy. 


Podsumowanie zaczął kole- 


ga odtwarzający postać Koko- 


ta ogłoszeniem zwycięstwa 
grupy IV. Bibliotekarz podzię- 
kował „Książce”, a zakończył 
kolega, odtwarzający postać 
sekretarza Partii Brzozy, od- 
czytaniem najpiękniejszego 
fragmentu „Wegla“ — o przed- 
terminowym wykonaniu planu. 

Spróbowałiśmy wykorzystać 
obok gier także pieśni masowe. 
Zaczęliśmy wieczór dyskusyj- 
ny pieśnią „O Planie 6-let- 
nim“. W czasie obliczania wy- 
ników błyskawicznej ankiety 
w grupach. śpiewaliśmy „pieśń 
młodych górników“. Po odczy- 
taniu fragmentu o Brzozie za- 
brzmiała piosenka „ZMP-o- 
wiec“. 

Po skończonych grach roz- 
prawialiśmy — nad formą 
naszego wieczoru dyskusyjne- 
go. Towarzysze uznali, że jest 
to niewatpliwie ciekawa for- 
ma dyskusji, że praca ośmiu 
towarzyszy przygotowujących 
imprezę nadała tej dyskusji 
lekkość. uczyniła ją bardziej 
atrakcyjną. W równie atrak- 
cyjny sposób można przepro- 
wadzić (oczywiście przy po- 
mocy nowych torm) dyskusję 
nad projektem Konstytucji. 


WIKTOR FRONCZYK 


Instruktor Świetlicowy 
Centr. Ośrodka Szkolenia 
Aktywu ZG ZMP 
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dziwej i rzekomej gadaniny 
we wszystkich  parlamentacn 
w krajach demokracji burżu- 
azyjnej. 

Ale działalność kongresme- 
nów nie ogranicza się tvlko do 
zasilania diariusza kongreso- 
wego swoimi rzekomymi prze- 
mówieniami. Jako przedsta- 
wicjeie różnych grup wiel- 
kiego kapitału. różnych grup 
fabryvkanckich i obszarniczych, 
kongresmeni wykorzystują 
przyznane im prawa ustawo- 
dawcze dła uchwalania ustaw 
korzystnych dla swoich patro- 


nów i — przy okazji — dia 
siebie samych 

Nie będziemy  gołosłowni. 
Zacytujmv kilka przykładów 


z bogatej kroniki ustawodaw- 
czej amervkańskiego Kongre- 
su. Oto np. ustawa o zniesie- 
niu kontroli cen na bawelne 
— Jej autorami byli senator 
„republikański“ ze stanu O- 
klahoma, Thomas i .demokra- 
ta“ ze stanu Ałabama, Bank- 
head: pierwszy z nich wieki 
plantetor bawełny, a drugi 
spekulant giełdowy z tej sa- 
mej branży. 

A oto inny przykład. cha- 
ciaż nieco makabryczny Kie- 
dy rząd federalny wystąpił w 
Kongresie z projektem stwo- 
rzenia państwowych cmenta- 
rzy dla żołnierzy amervkan- 
skich poległych poza grani- 
cami USA. niejaki kongres- 
men F. O'Keeie ostro wystąpi? 
przeciwko temu wnioskowi i 
z bomocą innvch kongresme- 
nów zmusił rząd do odwrotu. 
Taki by? powód tego niezwy- 
kiego oburzenia ze strony kon- 
gresmena O'Keefe? Po prostu 
ów amervkański kongresmen 
widział w tym złv interes dla 
siebie samego. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że jest on prywat- 
nvm przedsiębiorca pogrzebo- 
wym i prezesem Stowarzysze- 
nia Właścicie!: Prywatnych 
Cnientarzy w USA. 

Jak widać kongresmeni, wy- 
sługując sie wielkim monopo- 
lom nie gardza przy tym wy- 
korzystywaniem swojego u- 
przywilejowanego stanowiska 


dla załatwiania swoich ma- 
łvch, ale niemniej brudnych 
interesisów osobistych. Nie 


na próżno amerykańskie przy- 
słowie głosi: „Jedni zostają 
senatorami. ponieważ sa bhoga- 
ci. inni staja sie howaczami. 
ponieważ są senatorami". 


Kulisy Kongresu 


Kongres amervkański skła- 
da sie oficialnie z dwóch 
izb: z  I:by  Reprezentan- 
tów ft tzw izbv wyż- 
szej. Senatu. Faktycznie jed- 
nax istnieje także w Kongre- 
sie trzecia izba i to naiważ- 
niejsza Sa nia tzw. „Jobbr“ 
czyli grupy agentów oplaca- 


nych przez wielkie monopole. 
których zadaniem jest urabia- 
nie „przedstawicieli ludu“, 
aby głosowali za projektami 
ustaw odpowiadających inte- 
resom monopoli. 

„Lobby“ są mie tv!iko tole- 
rowane w Kongresie, ale 
istnieją nawet specjalne prze- 
pisv regulujace ich działalność 
W ciągu lat powojennych ak- 
tywność „lobby“ wzrosła do 
tego stopnia. 


że obecnie na 


laków, 


strużewskich 


ojców skwaśniały jak 


czy wielkich, których w 
| widzieli. 


da jest przymusowa. 


. 
jednego członka Kongresu 
przypada czterech agentów 
„lobby“. Wzrosły też sumy 


wydawane na urabianie kon- 
gresmenów. W porównaniu z 
pierwszym IKongresem po dru- 
giej woinie światowej. 
datki .loboy“ wzrosły 
krotnie. 


wy- 
trzy- 


metoda 
głównym 
działalno- 


Ta zalegalizowana 
przekupstwa jest 
motorem wszelkiej 
ści ustawodawczej Kongresu. 
Tak np niewolnicza ustawa 
Taft-Harlev, zakazująca straj- 
ków. przygotowana została 
przez prawników „lobby“ Kra- 
jawego Stowarzvszenia Fa- 
bevkantów. Ta sama „lobby“ 
prowadziła też agitacie w 
Kongresie za uchwaleniem u- 
stawy, która spotkała się z 0- 


gromnvm snrzeciwem ame- 
rykańskiei klasy robotniczej. 
Koszta tej agitacji maiacej 
przeważyć .wahania* niektó- 


rych kongresmenów obawiają- 
cych sie. że nie zostaną no- 
wtórnie wybrani. jeśli bedą 
głosowali za ta niewolniczą u- 
stawą —- przekroczyły sto mi- 
lionów dolarów. Nie ulega jed- 
nak watnliwości. że wydatki 
te opłacał» się fabrvkantom 
amerykańskim stokrotnie, 
gdvż przy pomocv tej ustawy 
udało im sie na jakiś czas za- 
hamować walke rabotników 
amerykańskich o podwyższe- 
nie zarobków. 


„Lobbv* odgrvwaja też co- 
raz większa roie w zakresie 
polityki zagranicznej Stanów 


Zjednoczonych. Wielu agentów 
„lobby“ reprezentuje w Kon- 
g-esie interesy rozmaitych re- 
akcyjnych rzadów. których je- 
dvnvm oparciem wg własnych 
krajach jest 5 ka po- 
moc w dolarach i broni. 


Spośród zagranicznych „lob- 
by“ w Kongresie amervkań- 
skim najbardziej liczne 1 
wpływowe sa grunv agentów 
reprezentujące klike  zban- 
krutowanego dyktatora Chin 
zang Kai-szeka i „rzad“ 
Niemiec zachodnich. Dvsponu- 
jąc szczodrze ogromnymi fun- 
duszami. agenci tych „lobby“ 
wywierają nacisk na rozsze- 
rzenie wojnv w Korei przez 
beznośrednia napaść na Chiny 
Ludowe i zabiegają o popar- 
cie przez kongresmenów ame- 
rykańskich zachodnia - n'e- 
mieckich dażoń odwetowych 
przeciwko Polsce. 


lu nas dawniej tak 
było... 


„Nlzdzie władza kapitału, 
władza garstki miliarderów 
nad całym społeczeństwem — 
pisał LENIN — nie przejawia 
sie tak brutalnie, w tak nie- 
zamaskowanych formach prze- 
kupstwa, jak w Ameryce“, 


Ale jeśli Stanv Zjednoczone 
są najbardziej jaskrawym 
przykładem tego co znaczy 
parlament  burżuazyjny. to 
jednak nie sa one bvnaimniej 
wyjątkiem wśród krajów bur- 
żuazyjnej demokracji. w 
mniej lub wiecej podobny spo- 
sob jak Kongres amerykański, 
„pracują“ także parlamenty 


W. Brytanii. Francji, Szwaj- 
carii i innvch krajów, W ta- 
ki mniej wiecej sposób „pra- 


cował* także Sejm Polski 
przedwojennej 

„Posłowie —  stwierdzała 
przedwojenna konstytucja 
burżuazyjna — nie są krepo- 
wani żadnymi instrukcjami 


wvborców'* Wyborcy nie mie- 
li żadnego wpływu na posteno- 
wanie swoich ..przedstawicie- 
li“ w Sejmie Wpłvwy te po- 
siadali natomiast wieley ka- 
pitaliści zagraniczni, którzy 
suto opłacali przysługi wyrzą- 
dzone im przez „niezależnych“ 
posłów. 


Jakże dobitnvm wyrazem 
służalczości burżuazyjnego 
Sejmu przed wojną. bviy usta- 
wy zwalniające przedsiebior- 
stwa amervkańskiego kapita- 
listy Harrimana dzisiejszego 
doradcy prezydenta USA — 
Trumana od płacenia po- 
datku majątkowego. lub u- 
stawv dalące prawo kontroli 
nad finansami państwa inne- 
mu bankierowi amerykańskie- 
mu. Deweyowi. 


Dziś ze wstretem wspomi- 
namy te bezpowirotna przesz- 
łość. Już nigdy wiecei nie po- 
wtórzy sie hańba. abv w imie- 
niu narodu colskiego występo- 
wali w Seimie zdrajcv i agen- 
c obcych monopoli. Już nigdt 
więcej Sejm nie bedzie narze- 
dziem ucisku w rekach małej 
kliki magnatów. tak jak nar- 
lamenty w krajach burżuazy|- 
nvch są nimi jeszcze po dziś 
dzień. 


Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej dumnie glosi, że 
Sejm jest najwyższym Wwy- 
razicielem woli ludu pra- 
cującego miast i wsi, Zdo- 
bycie i utrwalenie władzy 
przez lud pracujący Polski 
jest tvm granitowym funda- 


menem na którym opiera sir 
urzeczywistnievie shweren- 
nyeh praw narodu, przez rze- 
czywiste przedstawicielstwo 
ludowe w Sejmie. 


TOMASZ ATKINS 


Konferencją Gospodarczą w Moskwie. 


| padkach z odmiennym stanowiskiem 


Rządy państw kapitalistycz nych nie licząc się w wielu wy- 


kół gospodarczych 


(swych krajów, na rozkaz Wall Street zerwały stosunki han 
dłowe ze Związkiem Radzieckim, oddając się całkowicie w 


i 


| ekonomiczną niewolę imperializmu amerykańskiego. 


Więcej uwagi dla pracy agitatorów ustawy 


0 ońowiązkowych dostawach zwierząt rzeżnych 


| Uczmy się na przykładach 


Gwarno jest dziś w groma- 
dzie Żuki. pow Turek. Przed 
: dużym, miebieskim  afiszem, 
wywieszonym na bramie u soł- 
'tvsa, przystają grupkami lu- 
„dzie. Czytają odezwę Woje- 
wódzkiej Radv Narodowej w 
sprawie obowiązkowych do- 
staw zwierząt rzeżnych i no- 
wych warunków kontraktacji. 
'Za chwile odbędzie się w 


szkole ogólnogromadzkie ze- 
|branie dyskusyjne. Tam też 
| ciągną gromadki dyskutują- 


|cych chłopów. 


| Na zebranie przybyli gospo- 
darze z całej gromady. W 
| szkolnych ławkach siedzą sta- 
|TZY, pamięitający jeszcze cza- 
M cesarza Wilhelma. siedzą 
i kobiety — gospodynie domo- 
| we. Nie widać natomiast mło- 
|dzieży — ani jednej młodej 


— Mój ojciec na przykład — roześmiał się 
Adamczyk — to tak: jeżeliś ty z Białkowskich 
albo Ciećwierzów albo Jabłońskich, toś dla 
niego dobry. Chociaż faktycznie jesteś łobuz, 
toś dia niego dobry. A jeśli ty jesteś z Karo- 
toś już z góry zły i wrog. 
ojciec. ma się rozumieć, nie patrzy, jakiś ty 
Człowiek, tylko ma takie swoje nastawienia. 

Do brygady młodzieżowej weszło siedmiu 
Zetempowców. 
różnili się od starych Strużewiaków nie tyl- 
ko tym, że nie uznawali wojny rodzin. 
jojcowie rzadko wybiegali myślą poza Stru- 
żew, a młodych ciekawił szerszy świat. Dusze 
i strużewskie 
w ciągu długich lat służby na pańskim. Mło- 
dzi rwali się do nowego. Pytali Żuka o war- 
szawskie metro, o wielkie budowy przemy- 
słowe, paliły im się aczy i wyobraźnia do rze- 
życiu swoim nie 


Brygadę młodzieżową sformowano na spe- 
cjalnym zebraniu koła ZMP. Nowy przewod- 
niczący, Wojtek Muras, wygłosił przy tej oka- 
zji przemówienie, w którym wcale nie ujaw- 
nił się jako wybitny mówca. Stwierdził. że 
są teraz nowe czasy i że także w Strużewie 
trzeba pracować, bo dzisiaj w świecie mierzą. 
każdemu wedle pracy, a nikt nie będzie żył 
tak sobie, tylko talentem. Trzeba się wywią- 
zywać. I koniec. A kto się nie chce przyczy- 
nić, ten może w ZMP nie być. Potem urzą- 
dzono dyskusję, w której padło kilka pytań 
do Żuka, a przede wszystkim, czy ta bryga- 
Żuk odpowiedział, że 


żadnego przymusu nie ma, bo należeć do bry- | 
gady to tylko wieiki honor i zaszczyt. 


Siedmiu ochotników, którzy zgłosili udział 


rozsadzona, 


puściane. 
W robotach 


Bo mój 


stów. 


Ci chłopcy 
Ich 


młaki 


liczby. 


nego sposobu, 


oporu szli do każdej wyznaczonej pracy. nie 
tylko w polu. Pewnego razu Żuk napomknął, 
że ogród spółdzielczy stoi odłogiem. truskaw- 
ki w nim nie okopane. a nawet sałata nie 
chociaż jej 
Karołaka ogród zawsze tak marniał, bo nie 
można było znaleźć ogrodnika, Młodzi Stru- 
żewiacy uśmiali się z tego i powiedzieii. że 
w Strużewie każdy jest ogrodnikiem. bo*tu 
wszędzie są warzywa i truskawki, widk oni 
sami zajmą się ogrodem i nie potrzeba im | 
do tego uczonych dyrektorów. Obietnice swą 
spełnili. Wnet okopane były truskawki, nije- j 
jeden sprowadził siostrę albo matke do pie- | 
lenia. a na grzedach pokazały sie równo roz- 
sadzone. jasne liście sałaty i ciemniejsze. ka- 


się Antek Ciećwierz i Jasiek Adamczyk. Żuk 
chciał im to nagrodzić i wyjednał w POM-ie, 
aby ich szybko skierowano na kurs traktorzy- 
Obaj zostali 
Strużew, dzień za dniem, stawał lepiej z ak- 
cią wiosenną. Z natłoku ciągle nie wykona- 
nych prac zaczął przebijać widoczny wreszcie 
ich koniec, jak świt z nocv. Do cyfr podawa- 
nych przez telefon zbliżyły sie cyfry Żuka 
Rozwiała stę przykra nieosiagalność tamtych 
liczb, przestały dławić gardło wysokie ilości 
hektarów orki średniej. bo do tych ilości do- 
szły już i własne hektary. swoja „orka śred- 
nia“, sweje słodko przelewające się w ustach 


— Tu Komitet Pawiatowy zrobi jeszcze po- 
rządek — powtarzał nieustannie Karolak. — 
To pomyłka, błąd. ja nie wiem, jak się to 
mogło stać, Tu oszukano Partię, bo tu jest 
reakcyjny element, to trzeba zdemaskować. 

W istocie jednak nie kleiło sie Karolakowi 
z Komitetem Powiatowym. 
tam również w sprawie POM-u. ale nic wy- 
raźnego nie uzyskał. Z dnia na dzień mniejsze 
były nadzieje, aby rzecz przybrała pomyślny 
obrót, a w Strużewie ustalał się nowy porzą- 
dek i to najbardziej przerażało Karolaka. Nie 
czekając na powiat, użył, zdesperowany, in- 


w brygadzie, wykonywało oóżniej wszelkie, 
prace na najbardziej zagrożonych odcinkach. 

Ont właśnie najwięcej dopomogli Żukowi 
w robocie. Byli ruchliwi i ambitni uważali. 
że starym trzeba pokazać, co sie umie. į bez 


czas już mija. Za 


polowych najlepiej spisywali 


przyjęci. A tymczasem 


Ojczym jeździł 


ed a. 


twarzy wśrod 
zebranych. 


pięćdziesięciu 

A może BE nie ma 
młodzieży? Gdzież tam. M?o- 
dzież jest. Jest i koło ZMP 
„Świadczy o tym chociażby ta- 
ki drobny szczegoł. Na bramie 
przed szkołą wywieszony jest 
ładny. kolorowy afisz: „Jutra, 
tj. w niedzielę, staraniem gro- 
madzkiego koła ZMP odbędzie 
się zabawa. Zabawe poprze 
dzi przedstawienie zorganizo- 
wane przez dzieci szkolne“. 

A więc młodzież jest w Żu- 
kach. Nie ma jej jednak na 
zebraniu gromadzkim. na któ- 
rym omawiane będą nowe 
ważne dla wsi sprawy Nie 
było jej i wczoraj wieczorem 
na zebraniu dyskusvyinym w 
związku z proiektem Konsty- 
tucii. Będzie ją można zoba- 
czyć natomiast w niedzielę na 
zabawie. 

Nie chodzi w tej chwili o dy- 
skusię na temat czy ma być 
zabawa czy nie. czy młodzież 
powinna się bawić czy nie. Ta 
sprawa jest jasna. Młodzież po- 
winna się bawić. Dobrze. że w 
gromadzie Żuki odbędzie się 
młodzieżowa zabawa. Źle jest 
natomiast. że działalność koła 
ZMP w tej gromadzie ograni- 
cza się jedynie i wyłącznie do 
organizowania od czasu do 
czasu zabaw, i że koło za- 
pomina o wielkich zadaniach 
naszej organizacji 

Sytuacja w gromadzie Żuki 
nie jest niestety faktem od- 
osobnionym. Nie stanowi ona 
również speciałnego wyjątku. 
ani w powiecie tureckim, ani 
w woj. poznańskim. Podobne 
wypadki słabego lub całkowi- 
tego braku zainteresowania się 
wielkimi wydarzeniami w ży- 
ciu naszego kraju, w życiu wsi. 
ze strony kół ZMP  mia- 
ły miejsce w niektórych 
organizacjach gromadzkich. 
Świadczą one o słabej pra- 
cy politycznej poszczegól- 
nych kół wiejskich | niektó- 
rych Zarządów Powiatowych. 


%* 


Nowe warunki odstawy zwie- 
rząt rzeźnych, kontraktacji, 
zostały przyjęte przez chłopów, 
szczególnie mało- i średnio- 
rolnych z zadowoleniem. Na 
zebraniach gromadzkich chło- 
pi podkreślali niejednokrotnie, 
że ustawa jest słuszna i spra- 
wiedliwa, że bije ona w kuła- 
ków i spekulantów, którzy 


sprzedając mięso po cenach 
paskarskich bogacii sie na 
ludzkiej krzywdzie. Chłopi 


stwierdzali również z zadawo- 
leniem, że ustawa to wielka 
pomoc państwa dla małorol- 
nego i średniorolnego chłopa. 


najważniejszych 
zadań organizacji ZMP w 
chwili obecnej jest zadanie, 
które stawia przed nami Par- 
tia — pomagać ofiarnie w re- 
alizacji tej ustawy, zabezple- 
czyć, aby wszędzie, w każdej 
gromadzie, każdy gospodara 
przestrzegał ustalonych termi- 


Jednym z 


xa tym 


nów, aby sztuki trzody ! hrdła 
hyły należycie dnkarmione. 


Realizacja uchwały Sejmu 
o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych. a co w Ślad 
idzie. realizacja zwie- 
kszenia pogłowia zwierzęcego, 


wymaga szczególnej pomocy 
ze strony organizacji ZMP. 
Trzeba nie tylko. wyja- 


śniać rodzicom i znajomym w 
rozmowach » nimi sens usta- 
wy. czy dyskutować o tvm na 


ogólnogromadzkich i ZMP-ow- 


skich zebraniach. trzeba sa- 
memu brać czynny udział 
w podnoszeniu hodowli na 
wyższy poziom. 

Bogate doświadczenie ma w 
tei dziedzinie kolo ZMP w 
spółdzielni produkcyinej Pe- 
bicz. woj poznańskie Przed 
dwoma laiv nie hvło w tej 
gromadzie spółdzielni produk- 
cyinei Wioska ta niczym nie 
różniła się od innei gromady 
w debiekim powiecie. W gra- 
madzie tej było jednak ak- 
tvwne koło ZMP. dziś jedno 
z nailepszvch kół w organiza- 
cji w wojew. poznańskim. 
Pracę tego koła cechowało tn, 
że związana ona była Ściśle z 


zadaniami. iakle przed wsią 
polską sławia Partia | Rząd. 
I tak, z wiosną 1050 r. 


ZMP-owcy zainicjowali biele- 
nie ohór i chlewów porczatka- 
wo w gospodarstwach awnich 
rodziców. a nastepnie przeko- 
nali o tym i pozostałych go- 
snodarzy. Prowadzili oni rów- 
nież szeroka agitacie w zwiaz- 
ku z kon'rakiacją trzndv 
chlewnej. chodzili od domu do 
domu i przekonywali gospo- 
darzy. Wynik — gromada ta 
przodowała w  kontraktacji. 
Nie mało czasu poświecili na 
pomoc w przeprowadzeniu 
akcji szczepień ochronnych 
trzody chlewnej i drobiu 

Już od dwóch lat koło ZMP 
w Deębłczu pracuje w nowych 
warunkach — w spółdzielni 
produkcyjnei. która powstała 
również przy udziale ZMP, 
dzięki wytrwałej akcji wyja- 
śniaiącej Organizacja ZMP w 
Debiczu dojrzała politycznie 
wlaśnie w toku realizacji tych 
zadań. 


Z doświadczeniami młodzie- 
ży z Dębicza zapoznać się | 
przejać je powinna młodzież 
łz innych wsi. Wiele iest m?o- 
dzieży, która mogłaby zająć 
się remontem obór i chlewów 
w swojej gromadzie — jak 
ZMP-owcy z Debicza: zarzgani- 
zować zbiorowe słuchanie 
przez radio komentarzy popu- 
larvzuiących ustawe — iak to 
uczynili ZMP-owcy z gminy 
Ralcerzów. pow. Czestochowa; 
kolportować książki rolnicze 
wśród starszych—-jak to czynią 
chłopcy i dziewczęta w wielu 
wsiach powiatu Białogard; 
agifować za sprawną i termi- 
nową realizacją ustawy wzo- 
rem młodych agitatorów z po- 
wiatu Słupsk. 


Przenieść te doświadczenia 
do innych kńł, zachęcić do ich 
wprowadzenia w życie. poma- 
gać | uczyć w czasie realizacji 
— nto zadanie naszych 7arzą- 
dów Gminnych i Powiatowych 
ZMP, 


ZDZISŁAW PIS 


Młodzi Towarzysze! 

Zainteresowała mnie wasza dyskusja 
miłości i przyjażni między chłopcem 
dziewczyną. 

Ja też byłem młody i przeżywałem = 
podobnie jak wy teraz — watpliwości, roz- 
czarowania i prawdziwą miłość, która zro- 
dziła się między mną a moja żoną z pzy- 
jażni opartej na wzajemnym 
1 zaufaniu. 

Tylko w tym czasie. gdy upłvwała moja 
| moich rówieśników młodość, warunki by- 
ły inne. Młody chłopak czy dziew czyna. 
którzy wchodzili w życie, nie znajjowali 
najmniejszej opieki ze strony państwa, 
społeczeństwa, błądzili nieraz i jakże czę- 
sto staczali się na dno upadku, 

W jakże innych warunkach wy dojrze- 
wacie, kończycie szkoły, rozpoczynacie 
pracę, gotujecie się do założenia rodziny. 

Wiele spraw jest dla was niejasnych — 
chcielibyście żyć po nowemu, założyć ro- 
dzinę, która byłaby trwała i dała wam 
prawdziwe szczęście, Wy tworzycie nowe 
społeczeństwo i nową moralność, dlatego 
na was spoczywają wielkie zadania i aby 


» o 


Isy | mogliby się z wami podzielić do- 


szacunku , 


im sprostać musicie być świadomi. musi- í 


cie wiedzieć, o co walczycie. I jeśli czegoś 
nie potraticie zrozumieć, piszecie do swo- 
jej gazety, która wam odpowiada. Nie 
jesteście osamotnieni w swej walce. 


swojej organizacji i na szpaltach waszej i 


gazety możecie wymieniać uwagi i 


do- | 


świadczenia z koleżankami i kolegami w | 


całym kraju. 

Dlatego z tym większym zalnteresowa- 
niem słuchamy głosów waszej dyskusji. 
Sprawa jest ważna i widzę, że wy ją po- 
ważnie traktujecie. 

Czytałem wypowiedzi kol. Naumienki, 
Jankowskiego i wielu innych chłopców i 
dziewcząt, wyobrażam sobie jak oni wy- 


| robie. Czy to była miłość między nami? | 


| żonę. Żona moja mieszkała na wsi — była 
w: 


W dyskusji na iemat przyjaźni i miłości 


głos zabrał tow. Leonard Witeska 55-letni palacz Elektrowni Warszawskiej 


rótka historia mojej przyjażni i miłości 


świadczeiniami. 

Chciałbym w swojej wypowiedzi podzie- 
lic się z wami nwimi doświadczeniami ! 
55-letniego życia, opowiedzieć wam jak w 
mojej młodości traktowano kobiety w na- 
szym robotniczym środowisku, a jak w 
tych „wyższych sferach“. Jak wyglądało 
małżeństwo moje i moich towarzyszy. a jak 
burżuazji. 

Dawniej w gazetach był taki dział .ma- 
trymoniane' — tu można bvło kupić żo- 
ne iub męża. wybór był duży. kto miał 
wiecej pieniędzy. ten mógł! wybierać 

U burżuazji: tabrykantów, kamieniczni- 
ków. sklepikarzy i obszarników — mał- 
żeństwa najcześciej było handlem trzeba 
było tak handlować, aby jak najwięcej za- 


rabić. 

Czy takie małżeństwa bvłv trwałe, czy 
oparte były na prawdziwej miłości? — 
Nie. 

A jak my. robociarze. kochaliśmv się 
i zasładaliśmy rodziny? Powróciłem z 


wojska młody i pełen zapału, zawodu nie 
mogli dać mi rodzice, państwo też nie u- 
możliwiło mi nauki. Miałem tyiko dzie- 
sieć palców do pracy. 

Poznałem dziewczynę — swą przyszłą 


córką małorolnych. 

Po upiywie pół roku postanowiliśmy się 
pobrać, odpowiadaliśmy sobie charaktera- | 
mi. Żona bardzo mi sie podobała. Wiedzia- | 
ła. że będziemy żyli tylko z tego, co ja za- | 


Chodziliśmy na spacery także. ale różnych 
takich górnolotnych słów nie mówiliśmy 
sobie. Kochaliśmyv się naprawdę, bo — mi- 


'mo że rodzice żony chcieli ją wydać za. 
| bogatego chłopca —.nie zgodziła się. Mia- 


'ła wybór: albo żyć dostatnio z niekocha- 


glądają i zastanawiam się, kto ma rację. 


Oczywiście mają rację ct, którzy piszą. 
Że nie tylko romantyczne uczucie, spacery 
i pocałunki tworzą miłość. Rację ma mło- 
dy towarzysz Naumienko. twierdząc, że w 
młodej dziewczynie nie szukamy tylko ta- 
nich „uciech“, ale przyjaciela, z którym 
nas łączą współne zainteresowania, poglą- 
dy i wspólny cel. Bo życie jest trudną 
i twardą szkołą i jeśli miłość i przyjaźń 
dwojga ludzi nie jest szczera i trwała, 


oparta na mocnych podstawach, nie da ona | 


szczęścia. Rację mają ci, którzy mówia, że 
kochać to znaczy myśleć o założeniu ro- 
dziny, Rację mają przede wszystkim ci. 
którzy uważają kobietę za pełnowartościo- 


(igraszki losu. nie rzadko łamana przez tych | 


wego członka spoleczeństwa i otaczają ją: 


szacunkiem. 
Trochę dziwł mnie. że w waszej dysku- 


eji nie zabrali głosu rodzice, nauczyciele. | 


starsi ludzie, którzy pamiętają dawne cza- 


'czy synowej. 


| słowa it myślicie -— „nic nowego“. To daw- 


nym msżem, albo skromnie z kochanym 
I nad takimi sprawami trzeba się było 
wtedy zastanawiać... 

W 1923 roku rozpocząłem pracę w Elek- 
trowni Warszawskiej jako robotnik i za- 
łożyłem rodzinę. Czytacie zapewne moje | 


niej było tak samo jak teraz. kochali się. 
zakładali rodziny i jeżeli żyli w zgodzie 
to byli szczęśliwi. No mie, dawniej te spra- 
wy wyglądały jednak inaczej... 

Na dwoje młodych łudzi czyhały zacofa- 
ne przesądy i zasady, które utrudniały im 
życie, ciążyły na nich poglądy ich środo- 
wiska, ich przyjaźń narażona była na 


tylko o mate- 
przyszłego zięcia 


rodziców, którzy myśleli 
rialnych możliwościach 


I z kolei właśnie rzecz najważniejsza. | 
szczególnie dia młodzieżv robotniczej 


| sprawa bytu materialnego, która jakże cze- 
| sto decydowała o szczęściu dwojga mlo- 


dych, 
O ustroju kapitalistycznym nie będę pi- 
sał — wiecie jak było w nim ciężko żyć. 


Ile młodych rąk czekało na pracę, a jeśli 
już ją ktoś otrzymał, to głodowe zarobki 
skazywałv na nędzę jego rodzinę. Ciężko 
była założyć dom rodzinny w dawnej Pol- 
sce. A jeśli już miody robotnik czy robot- 
niea pohrali sie, to ich życie płyneło cze- 


stokroć w głodzie i nędzy. O suterenach 
robotniczych, w których gnieżdziło się 
kilka. a nawet kilkanaścioro dzieci — czy- 


taliście zanewne w książkach 

Ote na czym polega różnica. Teraz ma- 
cie szczęśliwą młodość. Otwarto przed wa 
mi drogę do wiedzy, praca czeka na wa 


a nie wy na nią. Dlatego możecie — iu 
bez vrzeszkód stawianych przez zgnii 
ustrój — walczyć o prawdziwe i szczer 


uczucia. 

Musicie przyjaźnić ste i kochać po no 
wemu, serdecznie i godnie, z szacunkiem 
i zaufaniem. 

A teraz, żeby moja Opowieść była dla 
was zrozumiała i pomogła wam w waszym 
życiu, opowiem ją do końca, Przeżyłem 
z żoną 29 lat bez żadnych zakłóceń i nie- 
porozumień. Pomagaliśmy sobie wzajem- 
nie. Naszej miłości i przyjażni nie naru- 
szyły żadne wydarzenia. Przeżyliśmy woj- 
nę 1939, okupację. byliśtny razem w obo- 
zie pracy w Berlinie. Wychowaliśmy nasze 
dzieci dobrze, tak, że nie musimy sie 
wstydzić. 

Obecnie żona moja nie żyje. Pozostały 
dzieci. 

Niedawno moje dorosłe córki wvszły za 
mąż. Starsza ma lat 26. Ukończyła studia 
historyczne na Uniwersytecie Warszaw- 
skim i obecnie studiuje w SGPiS, a mąż 


|jej robi dyplom inżyniera mechanika u 


Wawelberga, Poznali się. zaprzyjaźnili. 
pokochali i nie nie stało na przeszkodzie 
do założenia rodziny. Ojczyzna Ludowa 
otworzyła przed nimi — dziećmi robotni- 
kćw — drzwi wszystkich szkól, na brak 
pracy nie mogą narzekać, 

Młodsza córka, 22-letnia, jest na III roku 
Historii Sztuki, a mąż jej kończy Wydział 
Elektryczny Politechniki Warszawskiej 
Obecnie urodził sie im syn, Są szczęśliwi 
i zadowoleni. ja jako ojciec mogę powie- 
dzieć, że kochają się bardzo, 


Oto, towarzysze, krótka historia mo- 


| jej przyjaźni i miłości. Jeśli pomoże wam 


ana zrozumieć pewne rzeczy, bedę uwa- 
żal, łe mój głos w waszej dyskusji byl 
potrzebny. 
LEONARD WITESKA 
starszy palacz 
Elektrowni Warszawskiej 


Studenci Uniwersytetu War 
srawskiego z Wydziału Biolo- 
gii — sekcja mineralogii z Za 
kładn Chemicznego przy ul 
Pasteura 1 zamówili w dniu 
19 listopada 1951 r. w Cen- 
tralnej Ekspedycji PPK 


niu 
sumę. 


„iiuch' na okres trzymiesięcz- 
lu- 


ny tj. grudzień, styczeń, cu? 


BEZRUCH RUCH 


ty po 23 egzempiarze „Sztan- 
daru Młodych”. 

Studenci otrzymali w stycz 
gazety za całą wpłaconą 
Czy 
nej Dyrekcji PPR „Ruch“ u- 
ważają, że 23 gazety w trzech 
miesiącach 
69 gazetom w jednym miesią 


urzędnicy Naczel- 


mogą się równać 


ODRUCH 


Za dobre rozwiązanie 
5(523) 


nagrody ksiązkowe oótrzymu- 


Spotykamy niepokojące 
wisko. Oto przychodzą do nas 
korespondencje, krytykujace za- 
stój w pracy — pięknych, do- 
brze iwyposażonych świetlic. 

W. 
skiego pisze: 

„..w początku ub. roku został 
oddany do użytku 
Klubu Fabrycznego huty „An- 
drzej“ w Zawadzkiem. Do chwili 
otwarcia tego kłubu świetlica 
|mieściła się w baraku, w któ 


— zupełnie nie kulturalnie gra- 
sowały szczury. Jednax mimo 
tych bezwątpienia trudnych wa- 


Kto otrzymał runków lokalowych, świetlica 
nagroda przy hucie „Andrzej“ miała 
ROZWIĄZANIE ZADANIA |sekcje śpiewu, tańca, dekla- 
Z NR 5(523) macji. plastyki, ping-punga itd. 

17 +3 3-4 Pod opieką i kierunkiem Podst. 
ANN Fie Org. Partyjnej i Zarządu Za- 
pe J kładowego ZMP, zespoly te roz- | 

C EEE AE „= wijały coraz lepszą działalność. 
neo w eliminaciach nieraz zdoby- 


zadania z nr | wały dyplomy uznania, ponadto 


zaś utrzymywały staty kontakt 


zja-' 


Kostrusiak z woj. opol-, 


nowy dom i 


rym podczas zajęć kulturalnych i 


ją. 

G. Duhiel — Sucha Góra, ul. 3 
Maia 9, W. Knyszka — Szczawin 57, 
pow. Brzeziny, J. Krasowski — Go- 
rzów, ul. Krasickiego 5, J. Kryczka 


33 tys. zł zaoszczędzili młodzi murarze 


z brygady szkoleniowej 
pracującej na budowie osiedla FSC 


w Lublinie 
(Informacja własna) 


Obok nowych obiektów 


przemysłowych w 


Lublinie wyra- 


stają nowe dzielnice mieszkaniowe dla rebotników. 
W Bronowicach powstaje osiedle dla pracowników Fabryk! 


Samochodów Ciężarowych. 


dzież, która tutaj zdobywa zawód, 


Dużą część zalogi 


stanowi min- 


M.in. blok nr 12 buduje 


26 osobowa brygada młodzieżowa szkoleniowa. 


— Naszą brygada szkolenio- 
wa powstała we wrześniu 125 i 
roxu — mówi brygadzista kol. 


== Radio = 


marca 


na dzień 22 1352 M 
I — na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.40. 
5.10 Koncert pusanny, 6.05 
Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud. 
dla wsi. 6.35 Mieśni polske, 
7.20 Muzyka rozrywkowa, (1.50 
Kalendarz Radiowy, 8.00 Pies 
ni w wyk. Zesp. Pieśni i Tan- 
ca Armii Radzieckiej im. Ale- 
ksandrowa pod dyr. B. Ale- 
ksandrowa, 8.20 Koncert mu- 
zyki porannej, 8.55 Aud. dla kl. 
VIL, 9.20 Aud. dia kl. X, 9.40 
Walce 1 parafrazy, 10.15 Fran- 
cuska muzyka operowa, 10.35 
„Semperit* — opow. J. Przy- 
luanowskiego, 11.15 Muzyka 1 
aktualności. 1i4ś Gios mają 
kobiety, 12.15 W rybnie walca 
t polki, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
Na swojską nutę, 13.15 Infor- 
macje, 15.30 Aud. dla dzieci. 
16.20 Koncert roziywkowy g'a 
Ork. PR Rozgi. Szczecińskiej 
pod dyr. WŁ Górzyńskiego, 17.00 
Najciekawsze aud. przyszłego 
tygodn'a. 17.15 Z cyklu: „Szla- 
kiem walk, 17.30 Komp. Ty- 
godnia — J. Haydn. 18.00 F`- 
ńjowy Klub Racjonalizaicrow, 
17.390 Mówimy a projekci? Kon 
«tytucji, 18.35 Z naszych pieś- 
ni w wyk. W. Ćwikciińskiej, 
"apran. 18.59 Aud dla wsi, 19.05 
Na muzycznej fali, 1930 W.e- 
ezòr u  Hanysa Dębiczka — 
scenka słuch. wig pow. Al. 
$cibor-Rylskiego pt. ..Wegiel", 
10.35 Muzyka taneczna. 20.45 
Koncert Ork. i Chóru Krakow- 
skiej Kozgł PR pod dyr. J. 
(Gerta, 21.30 Cierpienia młode- 
go Wertera — fragm pow JI. 


Prograni 


W. Goethego, 21.45 Muzyka ta- 
neczna, 


22.20 Muzyka symf. 


Młynarczyk. — Za miesiąc po 
zdaniu egzaminów, bedziemy 
k'acować już samodzielnie jakc 
wykwalifikowani murarze. 
Dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Towarzysza Bieruta 1 
Święta 1 Maja, brygada zobo- 
wiązała się oddać budynek w 
tanie surowym już 18 kwietnia 
— na 19 dni przed terminem, 


- Czernie, pow. Garwolin, H. Kur- 
plers — Nowa Wieś Krói.. pow. O- 
pole, T. Manderla — Rydułtowy, ul. 
Mickiewicza 4a, M. Mołczanówna — 
Gdańsk, al. Roosevelta 25, G. Pod- 
lipska Wrocław, ul. Racławicka 
27, R. Weiner — Głożyny, ul. Kor- 
fantego 3, M. Wojtowicz — j. w. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NR 6(524) 

LOGOGRYF: Nowa Huta to miR- 
sta Pokoju (epos, kodeks. Strze- 
gom, usta, Azja, kask, plug. Irak, 
plan, Amur, stok, doba, Newa, el- 
nograf. wataha. atut). 

Za dobre rozwiązanie logogryfu 1 
nr 6(524) nagrody książkowe otrzy- 
muja: 

L. Betcher — Grójec, ul. Ogrodo- 
wa 1, ÉE. Boruk — Kożuchów, ul. 
Kościuszki 10, S. Brzazgoń — j. w. 
M. Kałużanka Cieszyn. ul. Mi- 
chejdy 40, C. Nowak PGR Wit- 
nica, pow. Chojna, E. Olszewski — 
1,w., A. Rudnicka — W-wa, ul. Za- 
pdiczana A, W. Strupczewski — Wło- 
cławek. ul. Stalina 8, W. Węgrzyn— 
Katowice, gimn. huty „Baildon“. 
J. Żukowski — j. w. 

FEOZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NR 10(528) 

TAJEMNICZE WIZytTOWKI: Ra- 
docznikow, Andrejew, Czerkasaw. 

Za dobre rozwiązanie zadania z 
nr 10 (528) nagrody książkowe otrzy- 
mują: 

1. Aleksiewicz — Łobżenica, ul. 1 


uzyskując ponad 33 tys. zł 6-| Maja 179, a Breitkopt — Kużnia 
H $ Raciborska, ul. Piaskowa 21, J. Do- 
szczędności. 3 hrowolski — W-wa, ul. Nowogrodz- 
Na budowie praca wre. Mi-|wa 45, K. Gawiik — Ostrowiec, ul. 

i -4 {Sienkiewicza 67, R. Koperřska — 

mo złej pogody, brygada moia Biskupiec, ul. Gdańska 15, K. Pio- 
cuje już na wysokości 1 piętra. |trowski — Prudnik, ul. Polna Blo- 


Brygadą realizuje zobowiąza-|ki 22, A. Podgórski — Klanino, pow 
nia morski, A. Runiewłcz — Malbork, 
4 ul. Engelsa i, J. Strzeszewska — 
z W-wa, ul. Konwiktorska 2, F. 878- 
Kol. Janek Pakula nle prze- chniewicz — Nowa Sól, ul. Ewan- 
rywając ani na chwilę pracy| gelicka 5. 
opowiada o brygadzie. Pakuła EE GA JEAN T 
Ta A R L zo wznioż cią (rynna. 
przyjechał dò Lublina z groma- owoc, POM, muzy, Kirow, jod, kąt, 
dv Zadnoga (pow. tomaszow- | wąż). 
REDAKCJA — CZYTELNIKOM: 


skiego), gdzie rodzice jego po- 
siadają 3 ha ziemi. Pracuje 
na budowie, jest aktywistą 
ZMP-owskim. a wieczorami u- 
czy się w Technikum Budowla- 
nym. Janek docenia pomoc. ja- 
ką otrzymuje od państwa i dla- 
tego pracuje z zapałem i jest 
wzorem dla innych. 

W pracy produkcyjnej nie u- 
stępują Pakule inni członko- 
wie brygady, jak syn małoral- 
nego chłopa z kraśnickiego Ja- 
nek Mazurek, jak Michał Bed- 
narczyk, Józek Góra i inni. 

Tak realizuje swoje zoboawią- 
zania młodzieżowa brygada mu- 
rarska pracując rzy budowie 
osiedla mieszkar owego dla ro- 
botników Fabryki Samochodów 
.spowych w Lublinie.. M. G. 


Życzymy Dosiego Roku (użin, dysk, 
ucho, szyb. Ryga. smak, dyna, O- 
dra, loża, usta, wiek, teza, igła. 
boks, brat, mors, okap. Susz). 

KRZYŻÓWKA. Poziomo: kadeci. 
akcent. rower, Panama, aiana, ne:- 
ki. fasada. minima. Negrzy, Madras, 
czasza. okłady, pożar, służba. bu- 
soła, rynki, iglica, tyczka. 

Pionowo: na'ada. dekada, Tirana, 
Karaim. aceton, anonim, kwarta, 
scena, dorsz, indyk. Itaka. bażant, 
załoga. sążnie, aparat, orbita, łasi- 
ca, daleko. i 

Za dobre rozwiązanie zadań z nr 
1(518) nagredy książkowe otrzymują: 
_R. Bartodziejski — Wieluń, ul 
Świerczewskiego 7. M. Burdzy — j. 
w. J.  Denisiewicz Nidzica. 
ul. Kolejowa 7. K. Dzik — Kłodz- 
ko., ul. Okrzei 2, R. Gudrowski — 
i. w. J. Korzeń — Łaszczówka, pow 
Tomaszów Jub.. R. Lech Gru- 
dziądz, ul Kilińskiego 12. B. Pas7- 
ko — Sokółka, ul. Grodzieńska 5X. 
Z. Pater—PGR Mirogonówice. pow. 
Opatów. K. Suchodolski Chwa- 
łowice 23, pow. Gorzów. 


zę wsiami pow. strzeleckiego. 
Tymczasem teraz, gdy warun- 
ki pracy staly sie wprost ideal- 


Nowe życie w DMR Nr 2 


przy kopalni „Matylda" 


Kiedy te wszystkie palące | widowano przyczyny sła — złe 


Eugeniusz Drzewiecki, miesz- | 
kaniec Domu Młodego Robotni- 
ka przy kop. „Matylda“, w cią- 


gu 4 miesięcy zrobił 72 „bu- 
melki“... Zygmunt Wronko — i 
| 48.. Eugeniusz Pajor — pra-. 


| wie w ogóle nie chodził do pra- 
cv, pił. Takich notorvcznych bu- 
|melantów było w DMR Go nie-. 
dawna jeszcze... 120. 

W DMR-ze tym nie było dnia 
bez bóiki. Każdy dzień wypłaty 
kończył się pijacką awantura, Z 
szafek ginęły mundury, buty i 
nieniądze. Wyposażenie Domu | 
przedstawiało obraz nędzy i roz- 


paczy. Szyby potłuczone, tabo- 
'etv i krzesła — połamane. 
klamki i kurki — poobrywane 
Kierownictwa kopalni „Ma- 
tvłda*, ..Barbara - Wyzwole- 


nie“ i „Prezydent“ (bo w DRM 
mieszka młodzież z tych kopal- 
i ni) nie interesowały sie Domem 
i Młodego Robotnika. Zarządv Za 
| kładowe ZMP nie docierały tam 
"również. Warunki bytowe mło- 
dych górników bvłv złe, pracy i 
kulturalno - oświatowej nikt i 
nie prowadził. Tak było jeszcze | 
pół roku temu. i 


- 
Aż wreszcie  płeczę nad | 
DMR-em objęła kopalnia Ma- 


tylda* Tamiejsza organizacja 
partyina wydelegowała na opie- | 
kuna Domu jednego z najle5- | 
szych swoich ludzi — towarzy- 
Sza Orła, przodowego rebaecza. | 
którv 46 łat przenracował w ko- 
. palni, starego KPP-owca, który | 
przez 29 lat brał czynny udział | 
w walce z kapitalistami i któ- i 
|rv doczekawszy sle Polski Lu- 
| dowej stał sie serdecznym, 
| mądrym wychowawcą  mło-'| 
| dzieży, 


Towarzysz Orzel po przyjściu 
do Domu Młodego Robotnika 
rozpoczał systematyczna walke 
z chuligaństwem i bumełanc- 
'twem. Rozpoczał od poszukiwań 
nrzyczyn zła. Znalazł je w 
trudnych warunkach bytowych 
młodzieży, w braku życia kul- | 
turalno - oświatowego, w bra- | 
ku pracy politycznej z miesz- 
kańcami, w nieodpowiedzialno- 
ści wychowawców. Komitet Ko- | 
palniany PZPR przyszedł z po- ; 
mocą, Zmieniono kierownictwo | 
i wychowawców DMR. Budynki | 
doprowadzono do stanu używa|- | 
neści, Naprawiono okna, klam- 
kij drzwi Z dwóch dużych izb: 
zrobiono świetlicę. Zainstalowa- 
no radiowęzeł, 


ne, gdy huta „Andrzej“ otrzy: ! 
mała klub, na który państwo | 
dało wiele tysięcy złotych 
teraz praca kulturalna zamar- | 
ła. Ogranicza się ona jedynie do. 
urządzania bikiniarskich potań |, 
cówek, które organizatorzy Nna- | 
zywają  bezpodsiawnie „mło- i 
dzieżowymi*. Jak wygląda taka 
„tańcówka”*? Za przykiad niech 
służy tu zabawa noworoczna 
na której atmosfera daleka by- 
ła od młodzieżowej. Adapter ry 
czał jakieś dzikie melodie. Przy 
tym zaś akompaniamencie ko- 
łeżanki i koledzy wvginali się 
i skakali dziko pod kierunkiem : 


Klary Bezia... kierowniczki | 
‚świetlicy i Jerzego Skorusa. 
członka Zarządu Gminnego; 


ZMP. Nie tak powinna była ta 
zabawa wyglądać!“ 

i Dobrze byłchy zająć ste bra- 
kiem zainteresowania świe- 
tica młodzieży. która mo- 
| głaby w świetlicy rozwi- 
jać swoje falenty i zdolności, i 
| korzystać z biblioteki klubu | 
Należałoby zainteresować się 
| dlaczego nie widzimy w klubie | 


Orzeł zwołał zebranie młodzie- 
ży. Przyszło zaledwie kilku 
mieszkańców DMR. Ta niewiel- 
ka garstka stała sie zaczątkiem 


sala świetlicowa była już pełna. 
Omawiano szeroko zagadnienie: 
jak poprawić warunki zycia 
mieszkanców DMR. Zastana= 


wiano się co może tu zrobić sa- 


ma młodzież. Na tym zebraniu 
kolektywnie wypowiedziano się 
za usunieciem dwóch najgor- 
szych, niepoprawnych chuliga- 
nów Kepki i Pajora. Tego dnia 
wybrano również samorząd. Na 
czele jego stanał początkowa 
Kaczmarek. Wkrótce jednak o0- 
kazało się, że przewodniczącego 
samorządu wybrano zbyt po- 
chopnie. Chłopak pił. bumelo- 


wał Napomnienia nie pomaga- ' 


ły. Zwołano więc zebranie ogól. 
ne, na którym mieszkańcy DMR 
wybrali nowego przewodnicza- 


jeego, Postanowili oni raz na za- 


wsze: „w samorządzie muszą 
być najlepsi z nas, tylko tacy 
potrafią pokierować naszym ko- 
lektywem'', 


Nowym przewodniczącym z0- 


| Zachara — brygadzista młodzie- 
,żowej brygady, tej samej, która 


| kolektywu. Na drugim zebraniu : 


| sprawy zostały załatwione, tow. warunki bytowe, zaczęto dbać 


;o zapewnienie mieszkańcom 
, DMR rozrywki kulturalnej, któ- 
ra wkrótce zaczęła smakowaó 
i lepiej niż wódka, 


] Życie kulturalne zaczęło się 
od pogadanek tow, Orła, który 
chetnie opowiadał chłopcom o 
swoim życiu. o nieustannej wal- 


ice tysięcv towarzyszy, którzy 
nie szczędzili zdrowia i życia. 
aby dziś tacw jak oni, młodzi 


chłopcy z DMR, mogli się uczyć 
i pracować w sywojej kopalni. 
czy w swojej fabryce a nie je- 
czeć pod batem kapitalisty, Cie- 
kawe było żvcie towarzysza Or- 
ła. ciekawe i wzruszające bwvły 
'jego opowiadania o manifesta- 
cjach pracujacego ludu sląskie- 


igo io tym, jak tow. Orzeł słu- 


Luk- 
Nastąpiłv dalsze po- 
Młodzież zapoznawała 


chał przemówienia Roży 
semburg... 
gadanki. 


Isię z historia ruchu robotnicze- 
„go. z sytuacią międzynarodowa. 


; rozrywce 


wezwała brygadę młodzieżową ; 
, sportowym. 


lz kop. „Ślask“ do współzawod- 


nictwa. 
Życie w DMR potoczyło się 


| żywiej. Nie od razu wszystko złe 


zmieniło się na lepsze. Choćby 
sprawa bumelantów. Z tymi 
trzeba było solidnie i cierpli- 
wie popracować, Wciąż jeszcze 
wspominali z rozczuleniem swo- 
ich dawnych „przywódców du- 
chowych'* — wyrzuconych chu- 
liganów Paiora i Kepkę Po- 


wołutku jednak, między innymi i 


dzieki indywidualnym  rozmo- 
wom, w których tow. Orzeł i 
członkowie samorządu 
wali na ohydę i głupotę chu- 
ligańskiego życia i przeciwsta- 
wiali mu radosne, choć nie łat- 


stał przodownik pracy, Marian | P'®"- 


z planami produkcyjnymi swo- 


„jej kopalni. 


Równocześnie pomyślano t © 
Powstał chór. Do 
świetlicy wniesiono nowv forte- 
Powiekszyłs sie bibliote- 
i ka, która liczy obecnie 600 ksią- 
žek. Młodzi górnicy zabrali sie 
energicznie do pracy w kole 


A sprawa dokształcania... I te- 
go nie pomin.ęto. W DMR zor- 
ganizowano kurs Sanitarny. 
Prowadzone są stale kursy je- 
zyka rosyjskiego, na których 


, wykłada kierownik szkoły z 


wskazy- , 


Chropaczowa tow. Biedawski. 
Najiepszymi uczniami na kur- 
sie sa przodownicy pracy. mło- 
dzi górnicy: Rymarczyk, Siuda, 
Krzych, Matz i inni. 


W Domu Młodego Robotnika 
przy kopalni „Matylda“ zaczę- 
ło sie nowe życie. nie ma w nim 


'miejsca dla chuliganów i bume- 


„lantów Spełniła to serdeczna tro 


"ska o sprawy bvtowe młodego 


we życie przodownika — bunie- | 


| lanci przestawali być bumelan- 


tami. Coraz rzadziej wspomina- 
li Pajora, coraz częściej z za- 
zdrościa spogladali na młodego 


przodownika, kolege. o ktorym i 


napisano wielkimi literami 
ścianie jednego z budynków. 
„Bierzcie przykład z kol. Pod- 
siadłego*. 

W walce z chuligaństwem pa- 


mogły nie tviko rozmowy. Zlik- | 


na. 


"wiła to serdeczna opieka 


górnika. o zapewnienie mu nau- 
ki i rozrywki kulturalnej. Spra- 
nad 
DMR ze strony Komitetu Ko- 
nalnianego PZPR, zarzadu 74a- 
kładowego ZMP į kierownictwa 
kopalni. W DMR nie ma już bu- 
'melantów, w DMR rosna nowi. 
mocni, świadom: górnicy. W 
DMR „powstał młody. zdrowy 
kolektyw. 


` K. TRUCHAN 


robotniczym huty „Andrzej“ ra- 
cjenalizatorów i przodowników 
wśród młodziezy. 


Drugi list nadesłał J. Kozak 


z Chodzieży. Pisze on: 


„..|.Do szeregu świetlic, 


I 
Į 


I 


kió- | 


rych działalność widać dopiero : 


ze... sprawozdań — należy i 


świetlica PKP w Pile. Wieczo-. 


(tami jest pusto, chyba że poje- 
idvńcza osoba zabłądzi na salę.. 


Jest wprawdzie zespół scenicz- ' 
nv. dziecięcy zespół recytator: | 


ski, chóralny. 
szukać trzeba. wśród uczestni- 
ków świetlicy, kolejarzy, a więc 
tych, dła których jest właśnie 
świetlica przeznaczona. Czyżby 
warunki 
złe lub nieodpowiednie? Wręcz 


i scenę j salę widowiskową, do- 
bre pokoje na czytelnię, na bi- 
bliotekę, wygodne meble. 


Sądzę, że organizacja związ- 
kowa kolejarzy w Pile mogłaby 
dużo w tej sytuacji pomóc, tłu- 
macząc na zebraniach towarzy* 
szom, dlaczego świetiica jest po- 


Ale ze świecą; 


'rownictwo świetlicy, 


| Duża rzecz i jęszczę większy wsly 
czyli dlaczego świecą pustką pięknie wyposażone świetlice 


trzebna człowiekowi. dlaczego 
potrzebna jest po pracy kultu 
ralna j przyjemna rozrywka”. 

Podobnyck, przykładów przy- 


,taczają korespondenci więcej. Są 


one sygnałem tość niepokoją- 
cym. Trudno znaleźć wytłuma- 
czenie na to, że żle pra- 
cuje świetlica posiadająca do- 
bre warunki. Bywa tak, żę przy- 
czyna tej złej pracy jest złe kie- 
ale kie- 
rownictwo to nie wszystko. 
Od czegóż bowiem kolek- 
tyw? Jeśli państwo wyda- 
je wiele pieniędzy na to. aby w 


miastach i wsiach naszych, tak 
! jak w hucie „Andrzej“ powsia- 


odwrotnie! Świetlica w Pile ma jących 


wały piekne domy kultury f 


do odpoczynku były: Kluby, to obowiazkiem wszyst- 


kich, nie tylko 
świetlica jest sta- 
rać się o należyte ich użyt- 
kowanie. Zaś zarządy ZMP, le- 
piej niż dotad powinny popu 
laryzować wsród młodzieży for- 
my pracy świetlicou:ej. 


Na podstawie listów kol.kol. 
KOSTRUSIAKA | KOZAKA 
Opr. K. Z. 


zarzadzą- 


Na apel załogi 
Paiawagu 
odpowiedzieli 
młodzi 
przodownicy 
z Chodakowa 


D Tow. ZDZISŁAW ZAŁEJ- 
SKI. młodzieżowy przodownik 
pracy. ślusarz. wyrabia 197 
proc. normy. Razem ze swoją 
brygadą podjal zobowiaąazrnie 
wyremontowania dndatkowo 
da dnia 1 kwietnia br. 60 elek- 
trowirówek. 


2) Tow. ANNA WIĘC, przo- 
dnwnica pracy, motaczka. wy- 
rabla 110.? proc. normy. Podje. 
ła zobowiązanie produkowania 
dziennie pół kilograma przędzy 
ponad plan. 


az Zazu naa RR a a i a i a a i a a i a a i 


3) Tow. MIECZYSLAW Li- 
BEREK. tokarz. zwiększy wy- 
daineść pracy o 15 proc., wy- 
konywać bedzie 160 proc. nor- 
my. 


4) Tow. JAN GORNICKI, fre 
zer, wykonujący 156 proc. nor- , 


WM 2 R A R 22333 dd a a cd z a a 1 


my. Zohowiazał sie razem 7e 
swoja hrygadą zwiekszyć wy- $ 
dajność pracy o $ proc. (ma) è 


a w TT TT 2334 
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— Dużo razy stawialiśmy Mara- 
xowi to pytanie, Podawaliśmy mu 
strukturę, rozmiary i rodzaj mate- 
riałów, z jakich składa sie Martwy 
Las, a on. jak inżynier otrzymujacy 
zadanie. usiłował złożyć te dane 
techniczne w logiczną całość. Dopó- 
ki nie znaliśmy szczegółów, Marax 
miał, jeśli można sie tak wyrazić, 
wiele stopni swobody w swoich pró- 
bach syntezy... Odpowiadał, że mógł 
to być ogromny transmutator che- 
miczanv dla regulowania składu 
atmosfery albo urządzenie do zmia- 
ny klimatu. Ale w miarę. jak pozna- 
waliśmy nowe fakty, jedna hipoteza 
po drugiej odpadała. Zainstalowana 
moc Martwego Lasu tysiące razy 
przekraczała potrzeby urządzeń, 9 
których mówiłem. Wtedv Marax za- 
czął zmierzać w kierunku pewnego 
rozwiązania, ale my nie chcieliśmy 
się z nim pogodzić Usiłowaliśmy 
przestawić jego rozumowanie na in- 
ne tory, tworzył wiec najbardziej 
zawiłe hipotezy, badał. czy są mə- 
żliwe i za każdym razem odpowia- 
dał: nie. 


Arsenjew przystanął przed wyga- 
szonym ekranem katodowym. Od- 
wrócony do mnie plecami, mówił 
dalej: 

— Nieprędko zapomne te godziny. 
Uparcie nawracał w jednym kie- 
ruuku; miałem wrażenie. że to po 
prostu złośliwość martwego mecha- 
nizmu, który mści się na nas za swo- 
je dotychczasowe posłuszeństwo. Jak 
pan wie, Marax odpowiada nie sło- 
wami, Jecz wykresami, ale były tak 
jasne... — Nie dokończył. Zwrócił 
głowę w stronę fizyka. który przy 
pomocy maiego aparatu sprawdzał 
bieg krzywej na wykresie. 

— Podziwiałem twój spokój. Lao... 
— powiedział. 

— Nie było mi czego zazdrościć, 
zapewniam cię — rzekł Chińczyk. — 
Widać droga od mego umvsłu do 
serca biegnie z dala od twarzy... ale 
nie było mi lżej. 

Arsenjew patrzał w szklistą płvtę 
ekranu, jak w lustro. Nagle odwró- 
cił się. 

— Kiedy padły słowa wyjaśnienia, 


okazało się, 
się ich od początku. 
chciał ich pierwszy wymówić. 


szy chwilę zupełnego milczenia, pod- 
jął wedrówkę. 

— Martwy Las jest ruiną miota- 
cza, który miał wystrzelić w Zie- 
mię ładunek radioaktywny. 


szmer, z jakim suneło po papierze 
kółeczko przyrządu w rękach fizy- 
ka. Kroki Arseniewa roziegałv się 
w niej równomiernie, spokojnie jak 
chód zegara. 


STANISŁAW LEM 


że wszyscy domyślalł 
lecz nikt nie 


była taka, że słyszałem — Nie 


Skrót powieści naukowo-fantastycznej o podróży na planetę Wenus 


— Poleciłem Sołtykowi, żeby zmie- 
nił kurs — dodał po chwili niższym 
glosem. — Lecimy teraz tam, skąd 


— A te słowa profesorze? ku Martwemu [Lasowi szłv rury 
— Zniszczenie życia na Ziemi — sterujące.. Nic sie nie zmieniło. 
rzekł prosto astronom Przeczekaw-  Trzymane narzędzia obciażały mi 


ręce, stałem nieruchome. tylko ser- 
ce zaczęło uderzać powoli i ciężko, 
jak przed walką. 


— Profesorze, czy oni... 


pytaj pan. Na razie nic 
więcej nie można powiedzieć. Chadż- 
cie, pójdziemy do Centrali, przele- 
cieliśmy już siedemset kilometrów. 
Cel musi być blisko. 


Przeszliśmy korytarz. 


obejrzał 


169) 


trzymać. 


oślep. 
ukazał 


Arsenjew 


mrok. Z 


zjowych 


lować 


Przednia 


zwrócił się do Sołtyka. 

— Zejdziemy teraz na sześć ty- 
sięcy metrów, 

Sprawdził kurs, który mieliśmy u_ 


— Kiedy pojawi sie światło, we- 
zwijeie mnie. 

— Jakie światło, 
spytałem. 

— Sami zobaczycie, 

Z tymi słowami wyszedł za Chiń- 
czykiem. Sołtvk przestawił dźwignie 
Prediktora. Pocisk zaczął się obni- 
żać. Gwiazdy znikły i telewizory po- 
ciemniały, 
nioną czernią. Przełączyliśmy je na 
radar. Ekranv pozieleniały, lecz ich 
świecenie wprowadzało tylko w błąd. 
Przez pewien 
Potem w jednolitvm mroku 
sie szarawv brzask. 
watającego dnia, choć noc zapadła 
zaledwie przed kilkunastu godzina- 
mi. Zawiadomianv Arseniew polecił 
obniżyć lot jeszcze bardziej. Traci- 
lismy szybkość schodząc na czterv, 
trzy, wreszcie dwa kilometry. 
wschodzie wypełniał mgły nierucho- 
my, szarv blask, pod nami mknęła 
wielka równina, spowita ciemnością. 

Stałem przy 
Arsenjewem a Sołtvkiem. Schodzili- 
śmy do lądowania. Kilka chwil Kos_ 
mokrator opadał skosem. 
lecący ku ziemi. nagle targnął 
gwałtownie i 


mowniczymi 
powierzchnia gruntu. Peki rozlatują- 
cych się na wsze stronv flar magne- 


szeregi wydm, które zdawały się fa- 
jak woda w 
trzepocącym blasku. Rozwarty 
denne luki. Dwa rzedv szeroko roz- 
siawionych gasienic ze świstem roz- 
cinały powierze, Raz jeszcze huknę- 
ły dysze dziobowe i w ogniu wyraż- 
ne drgnienie przeszyło cały kadłub, 


na mgnienie 
Mocny wstrząs rzucił nas w góre. 
Rakieta toczyła sie z przerażliwym 
chrzęśstem. 


przyrządy Prediktora { 


profesorze — 


wypełnione nieprzenik-. 
czas  lecieliśmy na 


jakby 


Na 


ekranach pomiędzy 


jak nóż 
się 
rozdarły 
silnikami ha- 
pocisk pedził tuż nad 


płomienie 
£rzmiacymi 


oświetlałv nieskończone 


migotliwym, 
sie 


para gasienic zetkneła się 
ze szczytem wydmy. 
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OZANDAR 
MŁODYCH 


NRD w nowootwartej hali, otwo- |s 


rzył nowy rozdział naszego ta- 
nisa. 
KILKA SŁÓW O GRZE GOŚCI i 


no speszony, 
żej swoich możliwości, 
sztywno. 
warunki fizyczne, 
pracować nad wyrobieniem ela- 


Tenis w NRD wobec szerokiego 
rozmachu w terenie, systematycz- 
nej pracy szkoleniowej w oparciu 
6 mocne zaplecza materiałowe 
(duża ilość kortów i sprzętu) ro- 
kuje w najbliższym czasie znaczny 
wzrost poziomu. 

Pierwsza rakieta 
pokazał w Warszawie 
tenis, 
często czyni on błędy. Sturm sty- 
łem gry znacznie przewyższa po- 
zostałych graczy NRD: Fessnera, 
Melznera | Schultze. Ten ostatni 
znacznie lepiej reprezentuje się w 
deblu. Hesse czwarta rakieta NRD 
postada pewne braki techniczne i 
małą rutynę w tego rodzaju spot- 
kaniach. 

Stosunkowo dobrze wypadł ju- 
nior Unverdross, nadzieja tenisa 
NRD. Ale trema i również brak 
większej rutyny nie pozwoliły mu ' 
na wykazanie wszystkich umie- | 
Jętności. 


s 


NRD — Sturm 
poprawny 
ale prócz dobrych zagrań | 


u 


| 
-I O NASZYCH TENISISTACH 


W spotkaniu z NAD wystąpili 
po raz pierwszy w naszej repre- 
zentacji dwaj młodzi tenisiści 
Licis i Kwiatek. Wypadl! oni do- 
brze. Pierwszy poważny egzamin 
dla 19-letniego tenisisty Licisa wy 
kazał również i jego braki. 

Drugi debiutant, występujący w 
grze podwójnej Kwiatek, wy- 
kazał nerw dobrego debiisty. Na- 
tomiast w grze pojedyńczej uja- 
wniły się jego braki techniczne. 


pojedyńczej. 


zawodnik, czyni stałe 


na zawodach 


i! wyrobienie sportowe. W tej praw- 
dziwie sportowej atmosferze moc- 
nym 
| stawa 
[Ten dobry zwyczaj przykładnego 
zachowania się zapoczątkowali mi 
łośnicy tenisa | tylko teraz zależy 
od sympatyków innych dyscyplin 


SPORT 


Po meczu tenisowym Polska - NRD 


Trzeba więcej .pracować 
nad podniesieniem poziomu 
młodych tenisistów 


Rozegrany w dniach 14—16 mar- | Kwiatek must pamiętać, Że od áo- 
ta br. mecz tenisowy Polska — |brego deùlisty wymaga się pod- 


tawowych umiejętności w grze 
Niezbyt pomyślnie zadebiutował 
lunior Filipek, który będąc moea- 
grał znacznie poni- 
wolno 1 
Fiłipek posiada dobre 
ale must dużo 


i 
à 
i 
i 
i 
i 


tyczności i przyswojeniem tech- 


niki. 


Radzio — obecnie nasz najlepszy 
postępy. 
O pozostałej dwójce, Jędrzejow- 


jskiej i Piątku trudno jest wydać 
| ocenę. Piątek w okresie zimy ma- 
|ło trenował i grał z najsłabszym 
|graczem gości Melznerem. W grze 
mieszanej zawiodła kondycja Ję- 
drzejowskiej, 
„sam i był 
«pary polskiej. 
j 


Piątek grał niemal 
autorem zwycięstwa 


W apotkaniu Messe — Jęedrze- 
owska, jak zwykle triumftowało 


| doświadczenie i rutyna tej ostat- 
' niej. 


PUBLICZNOŚĆ 


ZASŁUŻYŁA NA POCHWAŁĘ... 


Warszawska publiczność obecna 
wykazała rzadko 


potykaną obiektywność i duże 


akordem była wzorowa po- 
tenisistów obu krajów. 


portowych czy tradycja ta z0- 
tanie utrzymana. 


©) 


W sprawia epiekl | 


nad 


młodymi robotnikami 


obradowali 


metalowcy w Łodzi 


W Łodzi odbyła sie wspólna | 
narada dyrektorów, majstrów |. 
aktywistów związkowych Li 
przedstawicielami ZMP i mo- 
dzieżówymi przodownikami pra- 
cy zakładów przemysłu metalo- 
wego w okregu łódzkim. 

Narada była poświęcona za- 
gadnieniom należytej opieki nad 
zatrudnionymi w fabrykach mło 
dymi robotnikami. 


i 

Młodzi metalowcy mają szereg 
pięknych  osiągnieć, chlubnie 
świadczących o ich stosunku do 
pracy i stałym doskonaleniu po. 
ziomu zawodowego. Tak na | 
zykład w Łódzkiej Fabryce | 
flaszyn młody ślusarz W. Pip- 
rowski wyrabia średnio 252 
proc. normy i wykonuje już za- | 
dania piątego roku sześciolatki. 


Obok licznych przykładów 
należytej opieki nad młodzieżą. 
uczestnicy narady przytoczyli 
również przykłady niewłaści- 
wego stosunku niektórych maj- 
strów do młodych robotników. 
Wskazywano na poszczególne 
wypadki, gdy majstrowie odsu- | 
wają młodzież od poważniej- 
szych zadań produkcyjnych nie 
dając jej możliwości wykazania 
swych zdolności i podnoszenia 
kwalifikacji fachowych. 


Uczestnicy narady powzięli 
uchwały, zmierzające do wzmo- 
żenia opieki nad młodymi ro- 
botnikami i położenia wiekszego 
nacisku na ich wychowanie i 
szkolenie, 


Szczególny nacisk postanowio. 
no położyć na szkolenie młodzie- 
ży metodą Kowalowa oraz za- | 
pewnienie jej coraz lepszych 
warunków w Domach Młodego 
Robotnika. 


szachowy turniej korespondencyjny „Sztandaru Młodych“ 


Ogłaszamy dziś skład pierw szych piętnastu grup osób, któ- 
re zgłosiły się do naszego Szachowego Turnieju Korespon- 


dencyjnego. 


Prosimy o niezwłoczne nawiązanie korespondencji 


częcie gry. Skład pozostałych 

GRUPA 
dość k/Warszawy, ul. Batorego 2; 2) 
T. OLSZEWSKI, Łódź, ul. 
no Szlacheckie, p-ta Brzeźno, pow. 
Chojnice, woj. pomorskie; 4) 
CZYŻ, Częstochowa, ul. Narutowicza 7; 
m 6; 5) L. GRENDA, Poznań, C. W 
Kwat., ul, Świerczewskiego 34; 
OWA 
skiego ! m 3. | 

GR UPA II — 1) Z. BOROWSKI, 
Grudziądz, uł. Bydgoska 21 m 6: 2) 
Ł. Lipiec, Radom. ul. Podwalna 5 m 23; 
8) S. OLESZCZAK. Zamość, ul. Stall- 
na 4 m 6; 4) W. PAWLIK, Kraków, 
ml. Reymonta 17 (Dom Akademicki); 
5) A. JAŁOCHA, Łódź, ul. Mielczar- 
skiego 10; 6) W. OLSZEWSKI, Leszno 
W!kp., ul. Reymonta 22/2, Młyn 


o 
i MI — 1) J. OWSIANKO. 
Łochów, p-ta Łochów, pow. Węgrów; 
£) W. RÓŻAŃSKI, Szczecin—Osowo, 
ul. Miodowa 30-b: 3) M. PRZYBYŁ 
Łódź, al. i Maja Nr 4/10; 4) M. CZE- 
KAJ, wieś Latoszyn, p-ta | pow. Dę-| 
bica, woj. rzeszowskie: 5) J. KOWAL- 
SKI. Łódź. ul. Mielczarskiego 30; 6) 
J. A Marzana, ul.. Ko- 
szykowa 55 Wydz. Arch. 

GRUPA IV 1) A. NOWAK 
(KI. .„Spõinia“), Przeworsk, ul. Ry-| 
nek 15, woj. rzeszowskie; 2) R. GRA- | 
BOWSKI, Debica, ul. Krakowska 35, | 
3) Z. DRECZKOW- 


wni. rzeszowskie; OE GRUPA IX — 1) A. PILIP-| m R; 3) T. CZAJKOWSKI, Leszno BRAC i ; 
RI EST KASI mal CZUK, Warszawa, ul. Próżna 14 m l; Wikp., ul, Paderewskiego 24: 4) S |Ž krajatni demokratycznymi; | handel wewnetrzno - niemiecki. 
Pda 10: 5) W. MNICH, wieś | 4 T. GĘGA, Jelenia Góra. ul. KIN): WÓJCIK. Wałbrzych, ul. Stalina 5.| Zwłaszcza zaś ze Związkiem Ra Po referacie wicepremiera 
o (śluża) “pow Opole, p-ta Gro- | 3 loro NE basda godka MUZA sapią GR. POMOŻE dzieckim. Sukcesy budownictwa Raua wywiązała się dyskusja 
BE ` CZY SED) . ` 42) z w 21. ul. Idzikowskiego 10,2: 5. j ; i AE 3 RE 
EIC O KŁ ENNARCZYK, tui- Chemicznych w Sławięcicach. pow. RAJKO. Sokółka, ul. Kolejowa 5, pokojowego coraz bardziej | w toku której przedstawiciele 
Spig Konwiktorska 3. FURTAK. Koźle, internat — ‘pawilon I; woj. białostockie. | wzmacniają Niemiecką Repubii | wszystkich frakcji wyrazili za- 
Lubiń Legnicki, ul. Kościuszki 3, woj. | 5) CZ. RUREK. Gniezno. ui. Ko | GRUPA XV — 1) M. GRUSZKA. |kę Demokratyczna. jako potęż- | gowolenie z powodu pomyślne- 
Wrocławskie: 2) A. ZAWICKI Nałe. Szarska I/I. woi. poznańskie: 6) B | Sumina Dworzec, p-ta Lyski pow | ne oparcie dla całego narodu nie | po pom; 
czów, Państw. Liceum Ogólnokształ- "UREJKO, Chorzów. ul. Wolność 80 Rybnik; 2) U. CIEŚLIK. Wolbrom ul. | mieckiego, walczą TG | go wykonania planu gospodar- 
cące: 3) Z. WYPIJ, Szczecin. ul. zen. m 9. | Fabryczna 166. now. Olkusz; 3) A TeX dy ącego 0 JEd- | czego w roku 1951. Deputowani 
Sikorskiego. blok 26, pok. li (Osiedle GRUPA X — 1) Z. KUMISZ- CZAJKOWSKI. Grudziadz, ul. Staszi- ność i pokój. wyrazili głęboką” wdzięczność 
Akademickie): 4) W. SIKORSKI, Pa- CZE, Toruń, ul. Grudziądzka 123/7; 2): ca 8 m. 6, 4) J. LOREK. Kraków tā. | A A e | Ae ę 0 k 
dom, ul. Wałowa 19 m 1: 5) E. RA- L PUCZYŁOWSKI. Państw. Szkoła Wola Duchacka, ul. Śwłątnicka 8: 5) Rząd USA zablokował należ- | rzadowi radzieckiemu za jego 
CZEK, Zielonka kaanza ONA pda PTOP PD WTC n SONAN Eanan LA im $ ności Niemieckiego Banku Emi- inicjatywę w sprawie szybszego 
Ę < 1.80 M. ! AZ 3. ul m. 2: £ M. S ŃCZAK. Pełczntca. ayi Ge | „A Pol : 
R Czechowice > Miasto, ul. Ko-| Zamkowa 3 m 3: 4) H. KOSZNIK, k Świebodzic. Ż-d. A-12, pow. Wal- WIDEO w -bankach amerykań- | zawareią traktatu pokojowego | 
ehanowskiego 205. | Kościerzyna, ul. J. Wybickiego 2, woj.. brzych, Dolny Ślask. 'skich i zaczął dysponować wa- | z Niemcami. 
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Kto i dlaczego nie chce jedności Niemiec? 


Propozycje rządu radzieckiego | 


w sprawie zawarcia traktatu | 
pokojowego z Niemcami zostały | 
przyjęte we wszystkich krajach | 
z ogromnym zadowoleniem. Da- | 
ją one bowiem możliwość poko- | 
AH zjednoczenia całych | 

iemiec, a jednocześnie zawie- | 
rają gwarancję przeciwko od-| 
rodzeniu imperializmu niemiec- 
kiego i wkroczeniu Niemiec na| 
drogę wojny i podbojów. , j 


Z radością powitał propozycje | Republiki 


rządu ZSRR naród niemiecki | 
zarówno w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, jak 
w strefach zachodnich Niemiec, 
okupowanych przez wojska, 
amerykańskie i angielskie. Pro- 
pozycje radzieckie odpowiadają 
bowiem najżywotniejszym inte- 
Tesom narodu niemieckiego. 
Już następnego dnia po ogło- 
szeniu noty rządu radzieckiego 
niemiecki dziennik „Volks- 
stimme“ ukazujący się w Stut- 
tgarcie (strefa zachodnia) pi- 


sal: $ 


„Wysłaliśmy w środę wielu 
repotterów, którzy otrzymali 
zadanie — pytać  przechod- 


niów o ich pogląd na notę ra- | Londynu, 


1 — 1) J. MAZUR, Ra-, 


Uniwersy- | 
tecka I6 m. 9; 3) K. TOMALA, Brzeż- í 


CZ. | 


OM 
Gliwice, ul. Dąbrow- ; 


1 rozpo- 
grup opublikujemy wkrótce. 


GRUPA VI 1) K. CECHOW- 
SKI, Działdowo, uł. Mazurska 1. woj. 
olsztyńskie; 2) H. NAGEL, Labedy. 
pow. Gliwice, woj, katowickie, ut, - 
niuszki 12/2; 3) W. PROGA, 
lesie k/Warszawy, ul. Leśna 4; 
EIGNER Inowrocław, ul. 
na 2: 
checki, pow. Sanok, woj. rzeszowskie: 
6) K. SORKIEWICZ, Łódź ul. Bystrzyc- 
ka 3/6, VIII Dom Akademicki. 

GRUPA VII I) A. MANIAK, 
Międzylesie k/Warszawy, ul. 
sklego 12: 2) A. ADAMCZYK 


4 B 
Kościel- 


GALA, Oisztyn, Państw. 
Przemysłu Samochodowego, al. Woj- 
ska Polskiego 17: 4) A. ŁUKOMSKI. 
Węgrowiec. ul. Kryńska 24, woj. po- 
znańskie: 5) E. IWANOW. Częstocha- 
wa, ul. Nadrzeczna 2 m 27: 6) A. 
WASILEWSKI, Warszawa 35, ul. Gór- 
ska 30 m 13. 

GRUP A VIN — |) Z, KNAPIK, 
Śwtętochłowice (I, kol. Drzymały nr 6. 
woj. katowickie; 2) G. LOSKA, Wałcz, 
woj. koszalińskie; 3) Z. GRZY- 
BEK, Gorzów Wikp.„ ul. 


skie: 4) J. KRUPA. Przeworsk, ul. 
Lwowska 24. woi. rzeszowskie; » 
KOSZNIK, Kościerzyna, ul. J. Wy- 
bickiego 2. wol. gdańskie: 6. J. PE- 
RETIATKOWICZ, Warszawa 32, ul. 
Krechowiecka 5 m 26 


go odpowiadają pragnieniom 
Niemiec" — czytamy w „Badi- 
sches Volksecho“. „Nota rządu 


radzieckiego posiada dla Niem- 


ców wielką siłę przyciągającą" 
— stwierdza gazeta „Schwarz- 
waelder Bote“. 

Tego rodzaju wypowiedzi zna- 
leżć można 


dą propozycję radziecką lub 
propozycje rządu Niemieckiej 
Demokratycznej w 
sprawie pokojowego zjednocze- 
nia kraju na demoxratycznych 


1 | podstawach. 
| Jasne, sprawiedliwe dla naro- 


du niemieckiego i zabezpiecza- 
jące wszystkie narody Europy 
przed odrodzeniem imperializmu 


du ZSRR w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami, spo- 


tkały się z poparciem zdecydo- | 


wanej większości narodu nie- 


mieckiego. 


Co robią eksperci? 


Inaczej jednak przyjęte zosta- 


lłv propozycje radzieckie w ko-. 


jłach rządowych 
Paryża 


Waszyngtonu. 
i Bonn. W 


dziecką. Z licznych wypowie- tych reakcyjnych kołach pro- 
dzi wynika jednoznacznie, ŻE | pozycje radzieckie wywołały w 


warstwy 
radosne 


wszystkie 
przebiega 


poprzez 
ludności 


poruszenie, w którym znajdu- | 


je wyraz nadzieja na pokój | 
porozumienie między wielkimi 
mocarstwami 1 Niemcami. 
Propczycji tej pod żadnym 
warunkiem nie wolno odrzu- 
cić. Teraz musi wreszcie dojść 
de traktatu pokojowego 


oto ciągłe powtarzające się 
wypowiedzi“ — stwierdza 
dziennik. 


Pod wpływem takiej właśnie 
postawy najszerszych warstw 
ludności Niemiec zachodnich, 
nawet część burżuazyjnej pra- 
sy w tej strefie zmuszona zo- 
stała do poparcia propozycji 
radzieckich. 


| pierwszej chwili ogromne zmie- 
szanie. A gdy uświadomili so- 
bie, z jawą radością propozycje 


Ite zostały przyjęte przez lud-, 


| ność Niemiec, ogarnęło ich 
wprost przerażenie. 

| Tak np. paryski dziennik „Le 
' Monde“ wyrażający zwykle opi- 
nie francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, pisał z 
wściekłością: „Czas, aby trzy 
mocarstwa (tj. USA, Anglia i 
Francja) zbudowały tamę prze- 
ciwko projektowi radzieckiemu 
li nałożyły tłumik na echo, któ- 
re budzi on w Niemczech“. 
A zachodnio-niemiecki dziennik 
| „Der Tag" będący organem rzą- 
du w Bonn nawołuje do „zespo- 
lenia wszystkich sił  poliiycz- 


Między- ; 


5) T. SZMIDT. Wróblik Szla-, 


erom- : 

Ra- . 
dom, ul. Podwalna 7 m 3; 3) if. RO-: 
Technikum : 


Ło- | 
|kietka 21, Państw. Liceum. Felczer- 


nawet w pismach, i 
które dotychczas odrzucały każ-, 


niemieckiego —- propozycje rzą- 


gdańskie: 5) J. KNAPIK Świętochło- | 
wice Ji, kol. Drzymały nr 6. woj. ka-i 
tawickie; b) W. ŁOGWIN, Przemyśl. 
ul. Leszczyńskiego 3. 

GRUPA XI — 1) T. GRABOW- 
SKI, Szprotawa. ul. Krasińskiego t5, 
woj. zielonogórskie: 2) J. LICZBIW- 
SKI., Piła. ui. Sienkiewicza 23, I p.; 3): 
A. GRAJEWSKI. Skierniewice. uł. 
Mszczonowska 57; 4) H. KNAPIK. 
Świętochłowice II. kol. Drzymały nr 6. 
' woj. katowickie: 5) A. KAWCZYŃSKI. 


Łódź, ul. Południowa 5 m 6; 6) W 
SZCZEPANIAK. Zdzieszowice uł. 
Kościuszki 6 m 3, woi. Opole, pow. 
| Strzelce Opolskie. 

GRUPA XII — 1) W. RADZI- 
| ŁOWSKI, Łódź. ul. J. Strzelczyka 
| 48/5; 2) E. KRYSIAK. Warszawa, ul! 
' Rakowiecka 41-a m 14: 3) S. RERE- 


ZIECKI. GHwice, ul. Piwna 3 m 5: 4): 
L. TOBOLIK. Piekary Śląskie, ul. Ży-, 
mierskiego 191: 5) B. STEPKA, Obor 
niki k/Poznania. ul, Świerczewskiego 
|34 m 3; 6 J. GRZYWA, Wałcz. woj. 
kaszalinskie. 

GRUPA XIII — I) L. ZDANO- 
WICZ. Pełcznica, k/Swlebedzic Z-d. 
4-12, pow. Wałbrzych, Dolny Śląsk: 2) 
M. BABILIŃSKI. Tczew, ul. Ogrodowa 
13 m 5, wej. gdańskie; 3) K. ORPIK. 
Zespół Szkół Chemicznych w Sławię- 
cłcach, pow. Koźle. Interrat — pawilon 
tI. 4) W. KRZYKOWSKI. Pabianice. 
ul. Armii Czerwonej 22,7: 5) |. NO- 
WĄCKI. Gniezno, ul. Koszarska 3 m |. 
woj poznańskie; 56) J. GOŁKOWSKI. 
Sanok. Technikum Finansowe, ul 
Świerczewskiego 20 ki. IH. 

GRUPA XV 1) D. HAAG. 
Warszawa, ul. Słoneczna 50 m 34: 2) 
W. ROSOLAK. Łódź |. ul. Przejazd %4 


|sprostanis sytuacji, 
notą radziecką". 


Charakterystyczne jest rów- 
nież stanowisko zajęte przez dy- 
plomację amervkańską. angiel- 
jską i francuską, W stolicach 
| wszystkich tych trzech państw 
odbywają się gorączkowe nara- | 
dy „ekspertów“ w sprawie od- 
powiedzi na notę radziecką. Jak 
(przyznaje dziennik amerykań- | 
ski „New York Herald Tribune". | 
chodzi o to „aby nie odrzucać | 
wprost propozycji radzieckich. 
gdyż może to spowodować nje- ' 
bezpieczeństwo utracenia opinii 
publicznej w krajach zachodu 
i samych Niemczech”, Chodzi, 
wiec o to, aby „eksperci“ zna- 
'łeżli jakąś lepiej zamaskowaną 
niż dotychczas formę odrzucenia 
"propozycji radzieckich. 


wywołanej | 


Krew za dolary 


, Skąd ta nieprzejednana wro- 
gość rządów USA, Anglii i 
Francji oraz ich marionetki z 
i Bonn. do wszelkich propozycji, 
"mających na celu zjednoczenie 
Niemiec? Dlaczego w siedem lat 
po zakończeniu wojny nie chcą 
oni zakończenia stanu okupacji 
w Niemczech? Dlaczego nie chcą 
dopuścić do utworzenia rządu. 
| ogólnoniemieckiego i utworzenia 
zjednoczonego. demokratycznego. 
i pokojowego państwa niemiec- 
. kiego? 
| Odpowiedzi na te pytania do- 
„starcza polityka państw zachod- 
(nich wobec Niemiec od pierw- ` 
szej chwiłł zakończenia drugiej . 
'wojny światowej. Jest to poli- 
i tyka systematycznego prze- 
kształcania Niemiec zachodnich 
|w bazę wypadową amerykań- 
i skich imperłalistów w przygoto- 
: wywanej przez nich wojnie 
| przeciw ZSRR, przeciw Polsce 
d innym krajom demokracji lu- 


I 


„Propozycje rządu radzieckie- 'nych (reakcji — przyp. red.) dla dowej. 
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„cy niepodległość swej ojczyzny. 


„testowali przeciwko bestialstwu 


wypowiedzi generałów 
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ym świecie rozbrzmiewa głos 


pał ZES A zł 7 
jarzy musi spotkać s 


przeciwko wojnie bakterioleogicznej w Korei 


Zrzeszenie Prawników Polskich wystosowało do prawników 
amerykańskich apel głoszący m. in.: 

„Wszyscy uczciwi ludzie pięt- masowej zagłady ludzi, prowa- 
nują agresorów w Korei dzącej do potwornych zbrodni 
jako bezwstydnych gwałci- przeciw ludzkości. 
cieli Międzynarodowych Kon-| Wzywamy Was do naplętno- 
wencji o zakazie stosowania wania ludohńjców. depczących 
brenł bakteriologicznej, broni elementarne zasady prawa i mo 


Z gniewem i oburzeniem 

przyjął naród polski 
wieść o skazaniu na Śmierć Belojannisa 
— piszą ZMP-owcy z Wrocławia 


Wiadomość o zatwierdzeniu przez Sąd Najwyższy w Ate- 
nach wyroku śmierci na Fełojannisa i jego towarzyszy — 
wywołała wśród społeczeństwa polskiego głębokie oburzenie. 


w 


uchwale  protestacyjnej| w imieniu kilkuset tysięcy ko- 


ZMP-owcy z dzielnicy ZMP im. | lejarzy polskich ' wystosowało 
„Młodej Gwardii“ we Wrocła-j pisma protestacyvjne do Sekre- 
wiu oświadczają m. in.: tariatu Organizacji Narodów 

„Z głębokim gniewem. obu-! Zjednoczonych i premiera rzą- 


rzeniem i nienawiścią przyjął du greckiego. 

naród połski wiadomość o wy- Podobny protest uchwalił w 
roku wydanym przez A A imieniu tysięcy robotników rol- 
pachołków amerykańskiego im- | nych Zarząd Główny Związku 
perialiżamu na bojownika e Zawodowego Pracowników Roi- 
wolność Grecji, płomiennego nictwa oraz w imieniu meta- 
patriotę, członka KC Komuni- lowców polskich Zarząd Głów- 
stycznej Partii Grecji Nikosa ny Związku Zawodowego Me- 
Belojannisa i towarzyszy. ,talowców w Polsce. 

Rząd grecki, zaprzepaszczają- | Również Zarząd Wojewódzki 
Warszawskiej Ligi Kobiet żąda 
dał jeszcze jeden dowód swej natychmiastowej rewizji proce- 
powolnej amerykańskim impe- su i uwolnienia patriotów grec- 


rialistom, a wrogiej ludowi gre- | kich. 
ckiemu polityki“, $ 
20 bm. na sesji Stołecznej c | 
5 H $ * entralna Rada Czechosło- 
Rady Narodowej radni, akty- maekich Związków Zawodo- 


wiści komisji Rady oraz przed- 
stawiciele komitetów bloko- 
wych, w imieniu ludu pracu= 
jącego Warszawy, ostro zapro- 


wych wystosowała deneszę do 
rządu monarcho - faszystow 
skiego, w którei w imieniu 35 
imiliona związkowców protestu- 
ije przeciwko haniebnej decyzji 
monarcho - faszystów greckich. ! greckiego sądu najwyższego | 
Prezydium Zarządu Glówne- domaga się uniewinnienia ska- 
go Zw. Zaw. Nauczycielstwa! zanych na karę śmierci patrio- 
Polskiego, w imieniu 180 tys. 
pracowników nauki i oświaty, | ną okupanci uaerykańscy 
nauczycieli i wychowawców — | Atenach. 
zdecydowanie potępia wyrok| Podobnej treści depesze prze 
monarcho - faszystowskiego są- | słałv do greckiej ambasady w 
du w Atenach. Pradze załogi dziesiątków fa- 
Prezydium Zarządu Główne- | bryk i zazładów pracy w Cze- 
go Zw. Zaw, Prac. Kolejowych chosłowacji, 


w 


NRD pomyśinie wykonała 


plan gospodarczy na 1951 rok 


We środę odbyło się posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na którym wicepremier i przewod- 
niczący Państwowej Komisji Planowania — Heinrich Ran zło- 
żył sprawozdanie o wynikach wykonania narodowego planu 
gospodarczego w roku 1951 — pierwszym roku pięcioletniego 
planu Niemieckiej Republiki D emokratycznej. 


lutą dolarową NRD, którą po- 
siada ona w bankach amery- 


Przedstawiając wyniki wyko- 
nania planu gosnodarczego w ro 
ku 1951, Rau podkreślił, że na! 
równi z wysiłkiem mas pracu- | 
jących NRD, dużą rolę w po- | 
myślnej budowie pokojowej e- 
konomiki oraz dalszym podnie 
sieniu stopy życiowej i pozio- 
mu kulturalnego odgrywa przy- 
jazna i coraz bardziej pogłębia- 
jąca się współpraca Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 


zawartych przez nią transakcji 
| handlowych. Pedczas gdy Zwia- 
| zek Radziecki powiedział 
Rau —- wypowiada się za przy- 
znaniem Niemcom prawa do 
nieskrepowanego handlu we- 
wnętrznego i zagranicznego. a- 
merykańscy wrogowie narodu 
niemieckiego usiłują podważyć 


Powody, dla których Imperia- |gnować z okupacji Niemiec za- 
liści USA nie chcą dopuścić do | chodnich. dlaczego nie chcą do- 
zjednoczenia Niemiec i zawar- | puścić do zjednoczenia Niemiec 
cia z nimi traktatu pokojowe- ‚i zawarcia z nimi traktatu po- 
go. co w rezultacie oznacza wy- | kojowego. 
cofanie amerykańskich wojsk| Dla rozpetania nowej wojny 
okupacyjnych z Niemiec — od- E ć 5 

e AE z * Europi ialiśc - 

słaniaja aż nazbyt wymownie | ` k e AE "2" 

amery- Kańscy potrzebują ludności Nie- 

kańskich i prasy amerykańskiej. miec zachodnich na „mięso ar- 
= > | matnie“ trz rS 

„Podział Niemiec da nam z A aiz 34 haz 

| woiskowych i lotniczych. które 


wolną rękę w włączeniu Nie- 
A REA s zbudowali w Trlzonii. Bez wo- 
miec zachodnich do naszego 


systemu zbrojnego”. — „New 
York Herald Tribune“ z dnia 
20.12.47 r. 


„Rzeczą szczególnie koniecz- 
ną jest znalezienie nowych 
źródeł rezerw ludzkich. które 
mogą dać jedynie Niemcy 
Ameryka ma prawo oczekiwać | 
za każdego dolara, który ws- 
daje, siły hojowej 
jednego dolara“. — „New York 
Times“, pazdziernik 1950 r. 


"nie mogą oni 
rozpętaniu 
Europie. 

Z tego samego powodu nie 
chce zjednoczenia Niemiec re- 
akcja niemiecka zgrupowana 
wokół „rządu“ w Bonn. Pałając 
żądzą odwetu zdaje sobie ona 
sprawę, że tylko w oparciu o 
imperializm amerykański i ja- 
ko jego wspólnik, może ona 
i urzeczywistnić swe marzenia o 
[nowych padbojach na 
| dzie. o uczynieniu z Niemiec fol- 
: warku dia swoich kapitalistycz- 
nych zysków. 

Reakcja niemiecka nie chce 
zjednoczenia Niemiec, bo boi się 
wielkich osiągnięć narodu nie- 
mieckiego w NRD, który zrzu- 
cił uciskające go jarzmo wła- 
dzy kapitalistów i obszarników 
Reakcja niemiecka nie chce 
traktatu pokojowego. gdvż tylko 
w obecności wojsk  okupacyj- 
nych widzi gwarancję utrzyma- 


nowej wojny w 


wartości 


„Wystarcza, gdy dostarcza- 
my broni... Nie powinnismy 
wykrwawiać się w Europie. 
Jest dosyć Niemców, którzy 
mogą umierać w imię intere- 
sów amerykańskich", — Gen 
Collins. szef sztabu armii lą- 
dowej USA, maj 1950 r. 

A więc: t 
zachować Niemcy zachodnie 


lako teren amerykańskich baz 
wojskowych dla wojny przeciw | 


ZSRR. Polsce i innym krajom zachodnich. 

demokracji ludowej. | WER 
włączyć Niemcy zachodnie do | Czas wyjaśnić 

amerykańskiego systemu zbroj- | sytuację 


, nego, 


Teynić z PRAKOLA, 4 NIEI To antynarodowe stanowisko 


zachodnich amerykańskie mięso 


R bardziej wyraźne dla szerokich 
ermatnie, 


¿mas ludności w Niemczech za- 


oto powody, dla których Sta- chodnich, które pragną zjedno- | 
| TOMASZ ATKINS 


ny Zjednoczona nie chcą rezy- czenia Niemiec i są zdecydowa- 


` 


tów greckich, których krwi łak | 


kańskich w wyniku wykonania | 


«dwawi 


jennego przyczółka w okupo- 
wanych Niemczech zachodnich 

2 4 | 
nawet myśleć 0 


wscho- | 


nia swojej władzy w Niemczech, 
| 


| sprawiediiwych 


„rządu w Bonn staje się coraz | 


ralności, da  przecłwdziałania |szej Szkoły Ekonomicznej u-/ 
dalszym aktom harbarzyństwa, chwaliło rezolucję głoszącą m 
nie dającym się pogodzić z su- in.: 

mieniem narodów. do przyłą-  .Domagamy sie postawienia 


czenta słę do naszego protestu 
I spowodowania szybkiego sądu 


przed sądem narońów spraw- 
ców tej straszliwej zbrodni i na 


W zakładach przemysłowych 
na wysnie Csepei pod Budape- 
sztem odbył się wielki wiec s 
udziałem 10.000 osób. Uczestni= 
cy więcu wystosowali depeszę 
protestacyjną do ONZ, w któ- 
rej z oburzeniem protestują 
przeciwko nowej zbrodni impe= 
rialistów amerykańskich, 


Również duchowieństwo wszy 


nad zbrodniarzami”. jleżytego ich ukarania, Zwra- 

sa ¡camy się do naszych przyja- 

> iriół z dalekiej Korei i Chin, | 

P Do Centralnego Zarządu Pol- | walczących o wolność i pokój. 

jskiej Marynarki Handlowej w z goracym braterskim pozdro- 
Gdyni nadchodzą z morza ra- ce. 


'diotelegramy o masówkach pro- | wieniem”. 


'testacyjnych. odbywających się 
na poszczególnych jednostkach. 


je. że w Szanghaju odbył 
potężny wiec 
Zebrane w liczbie 300 w Ło- | przeciwko stosowaniu przez im- 
dzi na zjeździe, poświęconym | perialistów amerykańskich bro- 
sprawom spółdzielczości produ- | ni bakteriologicznej. 
kcyjnej kobiety aktywistki wiej | Uczestnicy wiecu zażądali su- 
GAT ze KSC, p Sk rowej kary dla zbrodniarzy a- 
nych i komitetów  założycie!- A 
skich oraz chłopki mało i śred- RES "ER 
niorolne z terenu województwa. 
w ostrych słowach  potępiły 
zbrodnie amerykańskich ludo- 
bójców w Korei. 


W całych Węgrzech odbywa- 
ią się wiece i zebrania prote- 
 stacyjne ludności przeciwko 
A | wojnie bakteriologicznej, pro- 
Gi | wadzonej przez imperialistów 

Ponad 1.000 słuchaczy oraz amerykańskich w Korei i w 
pracowaików naukowych Wyż- Chinach  połnocno-wschodnich. 


oj ! 
Agencja Nowych Chin poda- | 
się | 
protestacyjny / 


wyznan przyłączyło sią 
|do akcji protestacyjnej. 


* 


W Anglii związek zawodowy 
pracowników przemysłu elek- 
trotechnicznego okręgu Kent 
„uchwalił jednomyślnie rezolu- 
cię, w której protestuje z naj- 


t stkich 


głębszym oburzeniem przeciw= 
| ko używaniu przez agresorów 
amerykanskich broni bakterin= 
|logicznej przeciwko narodowi 


| koreańskiemu i chińskiemu. Re- 
|zolucja domaga się. by rząd 
brytyjski uczynił wszystko co 
leży w jego mocy, aby położyć 
i natychmiast kres wojnie bak= 
teriologicznej. 


W imieniu studentów świata 
protestuje MZSS 


Komitet Wykonawczy Międzynarodowego Związku Studen- 
tów zakończył swe obrady uchwaleniem kilku rezolucji. 


Na wniosek delegatów Kore- ! ezo przeciwko używaniu broni 
ańskiej Republiki Ludowo - | bakteriologicznej przez imperia- 
Demokratycznej i Chińskiej Re listów amerykańskich. Używa- 
publiki Ludowej uchwalono re- nie broni bakteriologicznej jesi 
zolucję potępiajacą w ostrych zbrodnią przeciwko ludzkości. 
słowach stosowanie przez inter- Jest pogwałceniem obhowiązują- 
wentów amerykańskich broni cych układów międzynaroco- 
bakteriologicznej w Korei i w wych i jawnym nadużyciem zdo 
; Chinach północno _„ wschod- hyczy naukowych. Komitet Wy 
, nich. i konawezy wzywa ponownie 
Komitet Wykonawczy MZS wszystkich studentów do wal- 
— stwierdza rezolucja — pro- ki o pomyślne zakończenie ro- 
testuje jak najbardziej stanow- kowań pokojowych w Korei. 


| W związku z przypadającym 
dnia 14 kwietnia Międzynarodo 
[wym Dniem Solidarności z an- 
tylaszystowską młodzieżą i stu 
dentami Hiszpanii. MZS ogło- 
sił oświadczenie. w którym pod 
kreśla niezwykle ciężka sytu- 
'acje. w jakiej się znajduje mło 
dzież siudiujaca Hiszpanii. 

MZS wzywa w swym oświad- 
czeniu młodzież studiujacą ca- 
łego  świala da uczczenia 14 
kwietnia jako wielkiego dnia 
miedzynaradowej współpracy 
studentów, dna walki o pokój 
| L solidarność z młodzieżą i stu- 
dentami Hiszpanii. 


Amerykańscy piraci powietrzni 


zrzucają bomby z gazami trującymi 


na Koreę 


Agencja nowych Chin donosi. że agresorzy amerykańscy 
wzmagają wojnę hakteriologiczną przeciwko narodowi kore- 
ańskiemu i chiyskiemu. 


Samoloty amerykańskie naruszają systematyczn e granice po. ' 


wietrzne Chińskiej Repnhliki Ludowej i zrzucaią znaczne ilości 
bomb z owadami — nasirielami zarazków chorób epidemicz. 
nych na teren Chin północno-wschodnich. 


Jednocześnie agresorzy ame- gangu. 12 marca 
rykańscy wzmagają intensyw- | cztery samolotv amerykańskie 
ność nalotów na obszary Kore- obrzuciły bombami z gazami 
ańskiej Republiki Ludowo-De- trującymi pozycję wojsk ludo- 
mokratycznej, zrzucając bomby 
z zakażonymi owadami. 

Kało  Wonsanu znaleziono 
zrzucone z powietrza amerykań- 
skie paczki żywnościowe zawie- 
rajace zatrute suchary | konser- 
wy miesne w puszkach. W rejon. 


po poludniu 


Rosongu na froncje wschodnim. 
.. 
«+ 
Mimo stanowczych protestów 
delegatów koreańskich į chiń- 


skica. prowadzących w Pan- 


wych położone na południe od. 


mundżonie rokowania w spra= 
wie rozejmu w Korei. imperiali- 
ści amerykańscy wysyłają w 
dalszym ciągu chińskich jeńców 
wojennych na wyspę Taiwan I 
zamierzają wydać wszystkich 
jeńców chińskich w ręce kliki 
Czang Kai-szeka. 


Dzienniki chińskie podkreśla- 
ją że to zbrodnicze postępowa= 
nie agresorów amerykanskich 
ma na celu zmuszenie chińskich 
jeńców wojennych do wziecia 
udziału w nowvch aktach agre- 
sji. planowanych przez imperia. 
listów przeciwko Chińskiej Re- 
publice Ludowej, 


nie Czorwonu amerykańskie sa- 
moloty wojskowe wypuściły 
wielkie ilości piaków padobnyvch 
do wron. Po zbadaniu jednego z 
tych ptaków przez lekarzy ko- 
reańskich okazało się. że jest 


on zakażony zarazkami dżumy. 
g 


W r. 1827 


Izba Reprezentantów zatwier. 
dziła projekt ustawy,’ przyzna 
jarej zbrodniarzowi Borvsowi 


W nocy z 10 na 11 marca arty- | Rowerdzie. który w roku 1927 


leria amerykańska ostrzelała | zamordował ambasadora ra- 
pociskami z gazami trujacymi | dzieckiego w Warszawie — P 
pozycje koreańskich wojsk ln- 7, Wojkowa. prawo osiedlenia 
dowych | achatników chińskich się w Stanach Zjednoczonych. 


znajdujace sie o 9 kilometrów Rodzina Kowerdy przybyła do 
na południowy wschód od Pion- ! USA z obozu dla dipisów w 


BUSES, 
ā 


RU 22. u 


envane a wie 


z w 84 8 y 
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Inie przeciwne remilitarvzacji 
i Trizonii. Jasne i zrozumiałe dla 
| wszystkich propozycje rządu ra- 
,dzieckiego w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami wyma- 
gają też jasnej i prostej odpo- 
wiedzi ze strony państw za- 
chodnich. 

„Zachód must obecnie wy- 
Jasnić, czw woli jedność Nie- 
miec ezy też Republikę Fe- 
derainą (tj. Trizonię) 1 włą- 
czenie jej bez reszty do za- 
chadniego systemu wojskowe- 
go" — tak pisze nawet burżu- 
azyjna gazeta zachodnio-nie- 


miecka „Westdeutsche Neue 
Presse“. 


„Zachód musi wreszcie pu- 


| śŚcić farbę t stwierdzić, czy 
| chce jedności Niemiec, czy 
też za wszelką cenę chce 
uzbrojenia Republiki Federal. ) 
nej“ — pisze inna gazeta za- G GE a 
chodnio-niemiecka _ „Bielfel- 8; aati A 
| der Neue Presse", i beslrati B 


PAY 
9 milionów głosów, oddanvch Kiai iei 
i w Niemczech zachodnich za jed- ; 
,nością Niemiec i przeciwko 
amerykańskim planom remili- 
|taryzacjł, jest przekonywającym 
| dowodem, że przytłaczająca 
| większość narodu niemieckiego 
(żąda pozytywnej odpowiedzi na 
, propozycje Związku Radzieckie- 
go. Jak oświadczył w swym 
ostatnim przemówieniu premier 
. NRD. Otio Grotewohl, w całych 

Niemczech: 

„rozwija się już potężny 
ruch ogólnonarodowy na rzecz 
zawarcia traktatu pekojowe- 
go na demokratycznych ł 
podstawach. 
Ruch ten stanie się niezwy- 
ciężoną siłą. ponieważ wypły- 
wa z żywotnych potrzeb ca- 
łego narodu". 


strasse (sektor amerykański) 


nyeh lotnicze 
szego ogloszenia: 


lennego. W wypadku 


wawcy. 
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zamordował ambasadora "a 
w r.1952 znalazł się podł opieką rządu USA 


dziecyiego— 


Niemczech na początku roku 


1950. 


W toku debaty, poprzedzai3- 
cej uchwalenie ustawy, członek 
Komisji Prawniczej Izby Repre- 
z„entantów Walter wygłosił 
| przemówienie, zawierające a- 
| poteoze ohydnej zbrodni Ko- 
| werdy. 


u'a eaa nua auae uu Uwa EU aaa a ay ie 


| Fiughafen Tomorit 


W Berlinie zachodnim wstep do kośrioła przy Ruław- 


jest dla ludności wzbroniony. 


ponieważ Amerykanie zainstalawali tam dla celńw wojen. 
urządzenia ostrzegawcze, 


Oto treść powyż- 


OGŁOSZENIE 


W tym budynku znajduje sie alianckie lotnicze urządze 
nie ostrzegawcze Wstęp do budynku jak również uszkodze- 
nie urządzeń będzie karane według alianckiego prawa wo. 
naruszenia 
przez osoby nicleltnie — karani będą ich rodzice lub wycho. 


niniejszego zarządzenia 


Z upoważnienia 


Administracja Portu Lotniczego 


Tempelhof 


a Cb 


